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liozba 6 i  ?.
Przedpłata wynosi we Lwowie .ocznie 18 zŁ — półroczni# 

5) zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do dom u dopłaca aię 20 centów
miesięcznie.

Z przesyłką pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 ał. —
miesięcznie 2 zł.

przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roeznio 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
fianków — kwartalnie 20 franków.
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Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171.

PrieJpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwjwia 
jedynie i wyłącznie.

Biuro Administracji „Dziennika P olsk iego '

wychodzi codziennie niewyłączujoc niedziel i swi$t o godzinie 8  rano.

      , Plac
M arjacki 1. 6 1 7 w domu paua K lselki.

We W iedniu: pp. H s“senstein t t  W igier, <utt» Aiaass), 
M. Dukes, H. Sebah-k. A. opp A ,  findnli Hossę 
i J Deniisberg; w Berlinie. Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i (• L  Daufaę; w ll:imlmrgv 
iL roly et Licbmann ; w Paryżu: C. Adam 52 rne 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą (1 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesieni i j  ślubach, zaręczyua. h i ir.iio prywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz r io  , t

Pry atne korespoudencje i nekrologja l i  et. o l wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 '/, centa od wyrazu Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
Reklamy w tubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Sprawy sejmowe.
i  Sprawozdanie Wniisji szkolnej o stanie szkół 

średnich za r. ssk. 139213.)
N a podstaw ie obszernego i z gruntow ną 

znajomością rzeczy opracowanego przez p. (J w i- 
b l i ń s k i e g o  referatu , kom isja szkolna p rzed
staw iła  Sejmów spraw ozda.ue  ̂ob stanie szkół 
średnich galicy jsk ich  w. r. szk. 8 -M.

K om isja szkolna podziela w zupełności s ta 
nowisko, zajęte przez rad ę  szkolną k rajow ą 
i w raz z n ią  w yraża: żyezenie, aby  „na jak iś  
czas przynajm niej ucichły  głosy, dom agające się 
koni ;e z n ie  coraz nowych reform  szkolnictw a, 
a  społeczeństwo w yczekało na owoc podjętych 
obecnie usiłow ań“ . Jeżeli tak że  b. k ierow nik  na j
wyższej magia tra tu ry  ośw iaty w m onarehji, bro
niąc hum anistycznego gim nazjum  podczas roz
praw  budżetowryeh  w r. b. prosił o cierpliwość., 
niewątpliw ie słuszniej jeszcze nasza rad a  szkolna 
może się je j dom agać. Bo w szakże w k ra ju  n a 
szym obow iązujący system  nigdy w pierw  nie zo
s ta ł ściśle przeprow adzony. Do jak ich  zatem  wy- 

1 ników je s t  zdolen doprow adzić, o tem  będzie
można przekonać  się dopiero w tedy , gdy  rozpo-

pla-rządzenia cen tralnej w ładzy, m ianowicie zaś p  
ny, instrukcje  i podręcznik i w ydane lub polecone 
przez radę szkolną krajow ą w myśl ogóluego sy - 
stornu, a  z dokładnem  uw zględnieniem  stosun
ków i potrzeb naszego k ra ju  i naszej ludności, 
zostaną ściśle zastosowane i w p rak ty ce  okażą 
siłę swej w artości i znaczenia. Kom isja podnosi, 
że w ostatnim  czasie stanowczo przeobrażono 
gim nazjum  w szkołę hum anistyczną, k tórej za
daniem  rozbudzić głębsze zrozum ienie duchowo- 
liistorycznego żyw ota narodu, do którego m ło
dzież należy i w ogóle rozwoju cyw ilizacji za
chodniej. l ta d a  szkolna k ra jow a podejm ow ała 
usilne i sku teczne sta ran ia  i zabiegi w różnych 
k ie runkach , aby  gim nazja n ietylko w teorji, lecz 
w rzeczyw istości sp rosta ły  tem u zadaniu , jako  
szkoły huio^nistyczho-narodowe. N a szczególno 
uznanie zasługuje opieka, k tó rą  otoczono ojczy
ste języ k i naszej młodzieży. K om isja szkolna za
znaczyła  j j ż  w poprzednich spraw ozdaniach zna
czne zauługi rady  szkolnej około popraw y nauki 
języ k a  polskiego. A rad a  szkolna nie zaprzestała  
na  chwilę dalszej p racy , i ciągłym  jej staraniom
zaw dzięczyć należy, ze w g im nazjach z językiem  
w ykładow ym  polskim n au k a  tego języku  i jego
lite ra tu ra  rozw inęła fńę pomyślnie za ję ła  przy
należne, potrzebam i > u ł> now oczesnej wskazać 
no stanowisko pola środkowego, około którego 
grupu ją  się inne nauk i, ■ niew ątpliw ie tukże na- 
k a  filołogji łacińsk iej i greckiej.

K om isja podnosi następnie, że d rag i typ  
szkół średnich, szkoła realna, uzyskała  nareszcie 
to, czego Sejm w rezolucjach przez komisję szkol 
ną poleconych i ra d a  sukolna się dom agały. Roz
porządzeniem  z d. 10. m aja 1893 uchylił pan  
m inister ośw iaty p rzesta rza ły  p lan  z r. 1872, a 
wprowadzi! nowy. Ten nowy plan w p łynął s ta 
nowczo na ch a rak te r i organizację szkoły re a l
nej. P rze s ta ła  ona być tem , czem b y ła  do tych
czas, szkołą m niej w ięcej zawodową, a  s ta ła  się 
szkołą ogólnie k sz ta łcącą, przygotow ującą je 
d n ak  do_ życia i różnych zawodów sposobem od
m iennym , aniżeli gim nazjum , m ianowicie za po
mocą t. z w realjów  i języków  nowoczesnych.

W y n ik  nauk i szkolnej w ogóle, mianowicie(ym
też nauki w szkołach średnich, określonej p lana
m i lekcyjnym i, zaw isł —  zdaniem  komisji — od 
różnych okoliczności i czynników , jalio to  od w a
runków , ,wśród k tó rych  n au k a  szkolna się udzie
la, od ucz.iióv,, k tó rzy  ją  pobierają, w reszcie nie 
najm niej od nauczycieli, k tó rzy  je j  udzielają. Co 
się tyczy w arunków  w spom nianych, to polepszy
ły  się one cokolwiek, ale nie tyle, ja k b y  tego ży
czyć sobie należało, co i ra d a  szkolna k rajow a 
w swem spraw ozdaniu zaznacza. Polepszyły  się 
one najpierw  przez to, że z początkiem  b. roku 
szkulnego liczba uczniów szkół g im nazjalnych w 
porównaniu z rokiem  szkolnym  1892/93 zm niej
szy ła  się o 178 uczniów, k tó ry  to uby tek  roz
k ład a  się różnie na poszczególne gim nazja, m ia
nowicie w ten  i poLÓb, ze 5 gim nazjów przeszło 
pod względom liczby irekw entan tów  do niższej

kategorji, dw a zaś gim nazja do wyższej. U by tek  
ten, „znam ienny wobec statecznie od v. 1887 ro- 
snącej frekw encji gim nazjów ,“ uw aża ra d a  szkol
n a  słusznie ju ż  z tych względów za objaw  po
m yślny, iż równocześnie zw iększyła się frekw en
cja  szkół realnych  o 1.36 uczniów i żc. znacznie 
także  w zrosła liczba uczniów w szkołach prze
m ysłow ych krakow skiej i lwowskiej, a naw et w 
sem inarjach nauczycielskich. Można ty lko  ży
czyć sobie gorąco, aby  świeżo zorganizow ane 
szkoły ludowe pięeio- i sześeio-klasowe, tudzież 
istniejąee już lub powstać m ające szkoły prze 
m ysłowe i inne fachowe, odciągnęły od g im na
zjów w szystkich  tych  uczniów, którzy  do g im na
zjów się zapisyw ali po części w b rak u  innych 
szkół odpowiednich, w ielekroć bez zam iaru  ukoń
czenia całego ku rsu , bez zam iłow ania do ctu- 
djów k lasycznych  i bez potrzebnych zdolności. 
Z w iększenie liczby szkół rea lnych  przyniosłoby 
niezawodnie także dalszą pożądaną ulgę gim na
zjom. Z radością w ita przeto kom isja szkolna 
oznajm ienie rad y  szkolnej, iż poczyniła stosowne 
k ro k i w  spraw ie rozszerzenia tarnopolskiej n iż
szej szkoły realuoj n a  wyższą. I  ponaw ia rezo
lucję przedstaw ioną .Sejmowi p rzed  dwoma l a t y : 
ab y  rząd  przystąp ił do założenia wyższej szkoły 
realnej w Tarnow ie.

W iadom o powszechnie, że budynk i szkolne 
nic tylko są za szczupłe, lecz w znacznej części 
zgoła nieodpowiednie i że nie czynią zadość, r a 
czej nieraz u rąga ją  wszelkim  wym aganiom  hy- 
gicny szkolnej i to nie ty lko na  prow incji, lecz 
w K rakow ie i Lwowie. Uząd widzi tc 
n iedostatki. .Sprawozdanie rad y  szkolnej za nbie- 
g ły  rok wym ienia trzy  pozycje w iększych w y
datków  na  budowę gm achów szkolnych v. P rze 
m yślu, Buczaczu i Ja ślo ; ra ty  w tym  roku  w y
płacone w ynosiły 95.000. Lecz tu  nierównie zn a 
czniejszych nakładów  d la  szeregu innych szkół 
potrzeba. Komisja szkolna z wdzięcznością przy
ję ła  do wiadomości oświadczenie p. nam iestnika 
w przem ówieniu, wygłoszonem na  I. posiedzeniu 
tegorocznej sesji, żc uw aża kw estję budynków  
gim nazjalnych za  p iekącą i że uznaje bardzo 
obfitą pomoc państw a za nieodzowną. Ten wzgląd, 
że spraw a je s t p iekąca i nag ła , sk łan ia  też ko
misję szkolną do przedstaw ienia stosownej rezo
lucji do rządu.

K om isja podnosi następnie, że w k ie runku  
wy chowawczym szkoła zdziałać iuoże niejedno, 
a le nie może zdziałać w szystkiego. W  tem  
dziele w ychow ania w ielką odgryw ają rolę inno
czynniki, w pierw szym  rzędzie rodzice i opieku-

idynowie. W ażn ą  tedyę je s t spraw ą uregulow anie 
stosunku dozoru dotnowego do szkoły. Spraw ę 
tę umieszczono na  porządku obrad wspomnianej 
już  konferencji dyrektorów . P rzedstaw ił ją  tam że 
jed en  z k rajow ych inspek torów szkół średnich, 
a  to u a  podstaw ie zdał i wniosków, przedłożo 
nych  radzie szkolnej p izez poszczególne grona 
nauczycielskie. T akże  n a  w»luejn zgromadzeniu 
T ow arzystw a nauczycieli szkół w yższych, odby
tem  w K rakow ie w m aju roku  przeszłego, za
stanaw iano się nad tym  przedm iotem  n a  mocy 
dwóch referatów  członków Tow arzystw a.

i’ah  w jednem  ja k  w drąg iem  zgrom adze
niu rozwinęli mówcy obraz ponury, osobliwie co 
się tyczy  t. z w. stąncyj, w k tórych  biedni ucznio
wie szukać wm uszą pom ieszczenia, i wpływów 
szkodliwych, n a  k tó re  ogół m łodzieży je s t w y
staw iony. N apraw a stosunków nie je s t ła tw ą ; 
rozporządzenia w ładz szkolnych w całej pełni 
złem u zaradzić nic będą m ogły. R ada  szkolua 
poczuwf się do obow iązku rozpoczęcia akcji 
w różnych k ie runkach , nie chce jej wszakże 
rozpocząć, dopóki opinia publiczna nie objawi 
swego zdania. P ragn ie  więc w yw ołania dyskusji 
w spraw ie stosunku domu do szkoły  i apeluje 
w tym  względzie do publiczności. .Szczególnie 
trudnein  jedt pytanie, w ja k i  sposób m deży zor
ganizow ać kontrolę t. zw. stancyj. Zgodne zaś 
są zapa try w an ia  w szystkich, co gło3 zabierali w 
te j spraw ie, że w naszych w arunkach  korzyści 
n iew ątpliw e przyniosłoby zak ładan ie  internatów  
i sk ierow anie s ty pend jóu , ile można, na  ten cel. 
Z  zadowoleniem konstatu je  też rad a  szkolna, że 
samo zainteresow anie się ogółu nauczycieli 
spraw ą pozaszkolnych stosunków ucznia w ydało
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Mr. JUDAfS
POWIEŚĆ 8PÓLCZESNA 

F E R G U S ’A  H U M E .

(Ciąg dalszy.)
Jed n a  z tych  pań b y ła  to b ru n e tk a  wyso

kiego w zrostu, okazałej postaci. K ażdy  ruch jej 
nosił n a  sobie znam ię powagi. D ruga, m ulatka, 
przystojna, ruchliw a, ia k  żywe srebro , try sk a ła  
wesołością- io w arzy szący  im jegom ość by ł męż
czyzną o ponurem , w cale nic ujm ującem  w ejrze
niu. R osły i barczysty  d r. J a p h g  hałaśliw ie 
śmiejąc się odprow adził te  trzy  osoby Uż do 
drzwi. P rzem aw iał żywo, a głos jego  g rzm iał ja k
piorun z oddali. . ,

— N apraw im y m u to, miss i i o r v y , n ^ -
v u  • N erw y, hahaha, n erw,my; bądź pani spokąjna. Nei >, >

wy u narzeczonego! K to  Mysz*11 u r
dobnem ? . _

—  E h , pan je s te ś  starym  kaw alerem  — 
wtrąoiła złotowłosa E liza  — niepoczciwym^ s a
■ym kaw alerem , k tó ry  przytem  nie rozumie nic 
nnego, ja k  zadaw ać bliźnim  w strętne medy
>yny.

—  H ah ah a , to nie z łe ! Ależ j a  ] a r i ordy- 
lowałem zaw sze słodkie m edycyny. Poczekaj 
>ani, az się postarzejesz, w tedy  j aż zaordynuję 
ioś gorzkiego. .

— G dy się postarzeję, — rzek ła  miss r  or

ry  —  nie będę używ ała nic innego prócz nasen 
nego środka Spolgera.

D oktor zaśm iał się głośno przy  tych  sło
w ach; chudy  zaś jegom ość tow arzyszący paniom 
zdradzał coraz większe zniecierpliw ienie. Gdy 
panie z swym opiekunem  już  w yszły, doktor 
zwrócił się do nowego gościa.

-  Cóż iam , mój panie — h a ?  N iechże mnie 
w szyscy djab li w ezm ą, niech moje lekarstw a  b ę 
d ą  zaś jedynem  pożywieniem, jeśli ńie widzę 
p rzed  sobą słynnego ehw y taeza  złodziei.

—  T ak , czcigodny doktorze, me voiei. To 
cy ta t z D um asa, najłaskaw szy  eskulapie. N atu 
ralnie czy tałeś pan T rzech  M uszkieterów ?

— R ui ah a ! P an  wyjeżdżasz zaraz z cy ta 
tam i — h u k n ą ł Jap ix , ciężkim  swym  krokiem  
tocząc 3ię do gabinetu , gdzie poszedł za nim 
także  detek tyw . Tw oja pam ięć, panie im aczu 
złodziei, ze sta li chyba  w ykuta, a j a  o w łasnej 
1116 m0gfi . te^ 0 pow iedzieć. S k ładam  broń. 
złodzii > W  Z1-6 . na.?7Yai  pan  imaezera 
m aster I tiK to n ^  ^ w , ł̂ .Jest®m n!e k to  inny, jeno
k u , ™ moj e  ' ' łaS,,i' re  » * » » £ ,  A

r —  A, O ktaw jusz F a n k a ?
— T en  siedzi na  samem dnie p iek ł*  lub  

w m edosiężonychj przestw orach p iek ła , lub  też 
nie m a go nigdzie, co pan w olisz? W  każdym  
razie n ic m a go tam , gdzie je s t Rixton.

—  H ah ah a! P rz j by wasz pan w interesie?..
— P ryw atnym .
— Hoho! I  jak że  się nazyw a ten in te res?
— M arjanna, a M arjanna, to dziewczyna,

pożądane owoce, albowiem zwróciło uwagę ro 
dziców, w ładz i dobrzo m yślących obywateli na 
potrzebę zaradzen ia  różnym brakom  i niedo
statkom , wyw ołało gorliwe zajęcie się bursam i, 
w k tó rych  pomieszczoną je s t młodzież uboga i 
p rzyczyniło  się do zak ładan ia  nowych burs.

Kom isja szkolna konstatu je z przyjem nością 
i uznaniem , że dzięki staraniom  rad y  szkolnej 
zw iększyła się w ubiegłym  roku szku ln jm  lieżba 
s ta łych  profesorów o 14, ró? uocześnie zaś zniżyła 
się liczb a  zastępców  o 7. Muno tc  stosunek 
liczebny suplentów  do si •ynianow aD yeh n au 
czycieli je s t  zawsze jeszcae '"uieproporcjon.a.kr 
Albowiem nie w liczając J yi . i katechetów  
lan i rzeczyw istych, ani poaioćniezych) w poczet 
nauczycieli, p rzedstaw ia stou z dnia 1. paździer
n ika  1893 r. następująco c y f r y : na 394 profeso
rów  i nanczycieli rzeczyw ijty ch  p rzypada 188 
za3tępcó'vv, z pom iędzy tych  zaś tylko 16 egza
m inow anych, 6 z częściową kw alilikacją , a 166 
nicegzam inonanych. W obeo te j szczupłej liczby 
suplentów  egzam inow anych, ra d a  szkolna b y ła  
w  trudnem  położeniu co do obsadzenia w akują
cych, lub  nowoutworzonych posad.

Kom isja podnosi, że niedostateczna liczba
m łodzieńców poświęca się jtud jom  filozoficznym 
w tym  zam iarze, ab y  ob jąr obowiązki nauczy
cieli w szkołach  średnich.

Owoż kom isja zaznacza, że do w zbudzenia 
zam iłow ania do zawodu uauczyeiolskiegu w li- 
czniejszem  gronie zdolnej m łodzieży, .Sejm i 
w ładze szkolne niew ątpliw ie w znacznej m ierze, 
ale zawsze ty lko  w części,, p rzyczynić się mogą.

T ym  środkiem  od rządu  ostatecznie . w y łą 
cznic zaw isłym , je s t oprócz odszczególnień i oso
b istych  dodatków , pod wyżojenie p łac  i zapew nie
nie aw ansu nauczycielom  szkół średnich w ogól
ności. Sejm  uchw alił w te j my iii w roku  ubie
głym  rezolucję, rad a  szkolna zaś przedłożyła ją  
z gorącem  od siebie poparciem  i z szeregiem  
wniosków szczegółowych m inistrow i oświecenia. 
K om isja szkolna uw aża za w łaściw e, ponowić 
życzenie i w tym  roku  wr formie tej samej, eo 
ro k u  przeszłego.

N it ulega je d n a k  wątpliw ości, że i społe
czeństwo samo wiele —  zdaniem  komisji — 
zdziałać może w tym  k ieru n k u , o taczając stan  
nauczyciclsk  należnym  szacunkiem , odw zaje
m niaj ic mu się za  uciążliw ą p racę  i tru d y  około 
w ykszta łcen ia  i w ychow ania synów  szczerem  
uznani- ra, m ając wyroznmUłuHi d la  adarząjąC ych 
się wszędzie, a w naszych stosunkach ła tw iej, 
niż gdzieindziej uspraw iedliw ić się dających  uste
re k  i n iedokładności, tem bardziej, że w ładze 
szkolne pilnie czuw ają nad  w szystkicm  i niedo
sta tkom  i błędom  szczerze, a w w łaściw y spo
sób strfrają się zaradzić.

K om ijja ozkolna m a przekonanie, że stan  
nauczycielski w szkołach  średnich naszego 
ki-aju w przew ażne swej części i rozauiie i oce
n ia słusznie szczytne zadania  swego stanow iska 
i dok łada  sił, ab y  je  spełnić rzete ln ie  i w duchu 
praw dziw ie obyw atelskim . T akże działalność p e 
w nej liczby  nauczycieli po za szkołą, osobliwie 
n a  polu piśm iennictw a szkolnego i pedagogiczne
go, św iadczy o tem  p o c h le b n ie j

l in  lepiej w yw iązyw ać sic będzie ciało na
uczycielskie z w łaściw ych sw ych obowiązków i 
im w yższe zajm ie stanowisko w dziedzinie nauki, 
te^m w iększą otoczy się powagą n a  zew nątrz, tem 
większy u ro k  w yw ierać będzie n a  m łodszych 
kolegów pobudzająco i zachęcająco, aby  im nie 
skąpili rad  i wskazówek, aby byli w zględem  
nich Życzliwymi i pobłażliw ym i w spółpracow ni
kam i. Zgodność zapatryw ań , co do celów i zadań 
nauk i szkolnej, poczucie koleżeństw a i w yrozu
m iałość w zajem na m iędzy nauczycielam i, są nie
odzownym ^ a ru u k ie m  pomyślnego rozwoju 
szkół.

W ielkie Zadanie m ają w tej m ierze do speł- 
nienia^ dy rek to row ie , powinni oni być nietylko 
adm inistratoram i, lecz przedew szystkiem  d u ch o 
wymi kiorow uikam i zak ładów . Oni też przede- 
w szystkiem  m ają tru d n y  obow iązek, w drażać 
kandydatów  m łodych do p rak ty k i nauczyciel- 
skiej i znaczną część czasu i sił tem u obo
w iązkow i poświęcić powinni.

(,Sprawozdanie k m i s j i  szkolne) o szkołach hido- 
ichcli i seminariach nauczycielskich ic latach szkol 

nych 1 8 9 1 2  i  1892,3).
D rugie spraw ozdanie komisji s z k o l n e j ,  

opracow ane przez p. W ojcieeLa D z i c d u s z y  
c k i e g o , znakom itego znaw cę szkolnictw a ludo- 
wego, dotyczy spraw ozdania rad y  szkolnej k ra jo 
wej o stanic w ychow ania publicznego w latach  
szkolnych 1891,2 i 1892,3 w szkołach ludow ych 
i sem inarjach nauczycielskich .

K om isja stw ierdza, że b ra k  aił nauczyciel
skich  w  sskwłaeh ludow ych je s t  istotnie bardzo 
dotkliw ym . W roku 1S92/3 b ra k ło  nauczycieli 
dfa 54? k las, ta k , że około 50.000 dzieci nie 
mogło uczęszczać do szkoły, minio to, że szkoły 
by ły  dla n ich  pobudow ane i zorganizow ane. S tan  
ten  pogorszył się jeszcze obecnie. A  je s t w tem  
krzyw da niety lko  dzieci, pozbaw ionych nauk i, 
ale także  gmin, k tóre  poniosły znaczne koszta 
n a  pobudow anie i rozszerzenie szkół, a k tó re  ż a 
dnej korzyści z tego nie m ają. Otóż ra d a  szk o lra  
krajow a, zastanaw iając się nad  tem , ja k b y  można 
na  przyszłość zapew nić sobie dostateczną ilość 
nauczycieli ludow ych, doszła do p rzekonania , że 
nędza je s t głów nym  powodem, d la  k tórego iv lu  
uczniów opuszcza sem ń.arjum  przed  ukończeniem  
nauki. Uczniowie ci pochodzą z najuboższych 
w arstw  społeczeństw a, a w tedy  ty lko  nie żyje 
w w arunkacL  upokarzających , niezdrow ych i nie
znośnych, ja k  pobierają jedno  ze stypendjów  
państw ow ych, albo krajow ych, zapew niających 
przeciętn ie po 64 zł. rocznego u trzym ania. T a 
kich  stypendjów  je s t je d n a k  w szystkiego obecnie 
986, ta k , żc 650 uczniów jest pozostawionych na 
ła sk ę  nielitościwego losu. T m  Ino przypuszczać, 
aby  ei uczniowie wytrwał* i rad a  szkolna k ra 
jow a czyni u rządu  i u Sejm u krajow ego s ta ra 
nia o pow iększenie kw ot na stypendja  d la  sem i
narzystów , w przekonaniu, że dz is iij, wobec po
lepszenia by tu  i w idoków aw ansu  nauczycieli i 
wobec w ielkiego w zrostu frekw encji w semina- 
rjach  zależy zapew nienie krajow i potrzebnej li
czby nauczycieli, ty lko  od znacznego, stanowczego 
pow iększenia kw ot stypondyjnych.

K om isja szkolna nie w ątpi, że pomnożenie 
stypendjów  przyczyn i się n iety lko do utrzym ania 
większej liczby sem inarzystów  w szkole, aż do 
ukończenia I \  . ku rsu , ale rakże do powiększenia 
frekw encji w sem inarjach  nauczy iekk ich , nie 
iaoże je d n a k  w sobie stłum ić wątpliw ości co do 
tego, czy  to  pomnożenie samo jedno  zapobieży 
brakow i nauczycieli. Jak k o lw iek  się szkoły  w y
działowe m ęskie dotąd u nas niestety nie przy - 
ję ły , czuje znaczna część ludności potrzebę wy
kształcenia nieco większego, ja k  to, k tó re  je s t  
dostępne W szkołach  ludow ych, choć nie doró
w nującego ternu, k tó re  dają  szkoły średnie, i po- 
se ła  swoje dzieci do sem inarjów, korzysta jąc  
przy tem  ze stypendjów ', nie powinąwszy je d n a k  
stanowczego zam iaru , aby  ci synowie zostali k ie 
dyś istotnie nauczycielam i ludowymi.

P rag n ąc  tedy , aby  w szyscy sem inarzyści o- 
Lierali sobie potem zaw ód nauczycielski, a nie 
inny, należałoby — zdaniem  kom isji —  przede- 
wBzystkiem pomnożyć w k ra ju  naszym  ilość 
szkół w ydziałow ych m ęskich , czyniąc tem sam em  
zadość poirzebie szerokich w arstw  społecznych. 
Skoro się szkoły wydziałow e m eskie u  nas na  
praw dę przyjm ą, nie będzie się już  lnłodzieżjgar- 
nąć bez potrzeby ani do sem inarjum  nauczyciel 
skiego, ani też do niższego gim nazjum , bez za
m iaru obran ia sobie zawodów, do k tórych  te 
szkoły przygotow ują.

W  sem inarjach  nauczycielskich  należy zw ró
cić uw agę na  tak ie  w ychow anie uczniów, 
k tó reb y  ich pouczyło o zacności zaw odu nauczy
cielskiego, i k tó reby  ich przysposobiało do takiego

ni
*

rjaeli nauczycielskich, a  dom agrjąc się jak n a jry - SI 
chlejszego założenia nowych seminarjów' nauczy- jQ 
cielskich, a to po m iasteczkach , wry raża  nadzieję 
że nadejd r-e  chwila, w k tórej w szyscy sarnina- 
rzyśei będą mogli odbierać odpowiednie wycho- ^  
w anie po in ternatach  przysposabiających ich do ^  
bogobojnego, zacnego a poważanego, lubo skro- 21 
m nego żyw ota. PI

Z daniem  komisji po trzeba jed n ak  także, aby *
sie ca łe  społeczeństw o ziyęło ja k  najsum ienniej

...............................Ko

życia, ja k ie  przypaść musi wr udziale nauczycielom  
;howludowym. W ychow anie to je s t  prawdę ty lko  mo- 

żliwem w in ternatach  nauczycielskich, a byw a 
łatwiej.szem do osiągnięcia w sem inarjum , założo- 
nem  w m ałem  m iasteczku , w którem  w aru n k i 
życia przypom inają życie w iejskie, to je s t  życie 
ogromnej w iększości nauczycieli ludow ych. D la
tego kom isja szkolna, popierając gorąco żądanie 
rady  szkolnej krajow ej, aby  pomnożono stypen
d ja  nauczycielskie, spogląda z najw iększą życzli
wością na  istniejące ju z  in te rn a ty  p rzy  eemina-

sprawrą  s^kół ludow ych. Kom isja szkolna zw raca 
się przedew szystk icm  do duchow ieństw a z gorącą 
prośbą, aby  przy nauczaniu  relig ji, popierało u- 
siłow ania szkolnictw a, k ład ąc  navisk na p ra k ty 
czne obow iązki ch rześcjan ina w rodzinie i spo- 
łeezeńotwie, i nadając tem  samem dziełu o- 
św iaty ludow ej owo św ięcenie, k tó re  kościół 
jedyn ie  tak iem u  dziełu nadać  może, jeśli zechce S- 
swego potężnego w płvw u użyć w celu ugrnnto- p 
w an ia  istołuie chrześcijańskiej cyw ilizacji u ludu ^  
naszego. # g,

Kom isja szkolna w yraża jeszcze przy tej £  
sposobności swoje, zadowolenie z pcwodu, że w ^  
w ykonaniu  rezolucji sejmowej uw zględniła  rad a  ^  
szkolna krajow a, przy uk ładzie  now ych Koiązck, © 
potrzebę zaznajom ienia młodzieży z dziejam i oj- ^  
czystem i. Szkółk i m ieszczą ; w sobie rozdziały, o 
z| k tórych  dzieci n ab ęd ą  w yobrażenia o prze- j  
b iegu dziejów P o lsk i i Rusi od zaprow adzenia v  
chrześcijaństw a, aż do zgonu Jan a  Sobieskiego ; 3  
a opowiadania z dziejów k ra ju  rodzinnego, d a ją  ^  
w ręce m łodzieży m iejskiej dobrze ułożony pod- g  
ręczn ik  historji ojczystej. <

K ończąc swoje spraw ozdanie kom isje szko
lna  zaznacza, że pozostaje jeszcze do w ypełnie
nia jeden  w ielki b ra k  w w ychow aniu publicznem  
tej części m łodzieży, k tó ra  ani dc w yższych an i 
do średnich szkół nie uczęszcza.

Spraw ozdanie niniejsze nadm ieniło  już  o tej 
okoliczności, że istnieje u  nas b łęd n e  w yobraże
nie żc zdanie m atu ry  sem inary stycznej je s t dla 
dziewTcząt tem, czem byw a m atu ra  gim nazjalna 
lub rea lna  dla chłopców. D laczego uczęszcza do 
sem inarjów wiele panienek, nie zam ierzających 
ivcale obrać sobie zaw oduW uczycielskiego. D ają 
tem  dowód chęci i potrzeby n abycia  ogólnego 
w ykształcen ia , któreby sięgało ponad poz mn g 
nauk i udzielanej w szkole ludowej i wydziałow ej, s 
a  doznają tyle zaw odu, że m uszą się w semii*a  ̂
rjum  nauczycielakiem  uczyć wielu rzeczy, jedy- j; 
nie d la  nauczycieli potrzebnych  a  żc nie m ogą f 
tam  n abyć  lego w ykształcen ia , k tórego sie du- £ 
m agam y dziś oa kobiety  m ającej żyć pośród naj * 
bardziej oświeconych w arstw  społeczeństw a.

ALy uczynić radość niezbędnej potrzebie 
w ykształcen ia  wyższego d la  tych  pa.nenek , kió 
ry ch  przeznaczeniem  je s t  obcowanie z najbardziej 
w ykształconym i m ężczyznam i, po trzeba założyć 
w k ra ju  tak że  tak ie szkoły, k ió reby  m ogły dać 
m łodzieży żeńskiej możność n abycia  w iedzy, na  . 
podstaw ie planów  odm iennych od tych , 1 1  '  V 
obowiązują w  szkołach średnich, ale dążących  , 
do podobnegu e d u  i do tego samego m niej wię- y 
cei pozioma.

rS  e  j  m ,
11. posiedzenie 5 sesji V I per judu Stjm n

LWÓW f  lutego.
P oczątek  o godzinie l i i  min. 30. O becnych 

86 posłów. U rlopy otrzym ali p. Siem iginow ski 
n a  dni 3, a p. Rogóyski na dni 4. Z  kolei od 
czytano spis petycyj.

Z  porząditu  dziennego odesłano do koinisj I 
s j raw ozdania W y dzia łu  krajow ego o średniej 
szkole rolniczej i fo lw arku w C zernichow ie i w 
przedmiocie utw orzenia z posiadłości, pow stałych 
z rozparcelow anych dóbr tabularnych  Golce — 
nuwej gm iny adm inistracy jnej pod nazw ą M aj
dan w powiecie nizińskim .

N astąpiło  z porządku  spraw ozdanie W y d zia
łu  krajow ego w p?-zedmioeie zezwolenia gminie
M aków  n» pobór op łat od napojów. Spraw ozda 
w ea poseł W  e r  e s z c z y ń s k  i.

Zgodnie z w nioskiem  W ydziału  krajowego 
uchwalono ustaw ę, mocą której zezwala się gin. 
M aków w  la tach  1894— 1899 pobierać opłaty 
gm inne, od 1 hek to litra  piwa po 1 zł. 20 ct., od

służąca, k tórą ko J ą ł e m ,  o, ja k  kochałem , a ztąd 
czcze i złudne te  uciechy ! To znów cy ta t z Mil
tona, zacny eskulapie. Ale, dopraw dy, trzeb a  
być poważnym.

—  D obrze, bądź pan poważny. N aprzód 
interes, potem  przyjem ność. P rzyjdziesz pan dziś 
wieczorem  do mnie na  o b iad ?

N ieste ty , jestem  już zamówiony. Jeżeli 
jednak zaprosisz mnie pan na  godzinę siódmą 
w ieczon m ju tro , nie odmówię.

— W yborn ie  — odparł doktor, zapisując 
sobie parę  słów do notatn ika.

— Powiedz mi pan jed n ak , k to  to byli ci 
państwo, k tó rzy  w-yszli przed chwilą.

— N a cóż panu  do stu  kaduków  może p rzy 
dać się ta  w łaśnie w iadom ość? — sp y ta ł sir Jap ix  
zdum iony.

Ponieważ, ja k  sądzę, jed n a  z 'lam  zwie 
się riiss Ju d ith  V arlins, a  d ru g a  miss F lo ry  
Miirson.

— • D otąd wszystko racja . Ale...
J a k  się zwie ton chudy, w ysok i j e 

gomość ?
—  Jac kson Spolger, m iljoner, fabry kan t spe 

cyfików. Zarów no m ajątek , j a k  sek re t swych 
wyrobów posiada on w  spadku  po ojcu Posiada
istotnie olbrzym i m ajątek. B ardzo niem iły fa- 

|  sice t! N otabene zaręczy ł się z miss M arson.
— C ała  biografia w łupince od orzecha — 

przem ówił F a n k s  spokojnie. — W ięc  dopraw dy 
je s t on narzeczonym  ?

— D la czegóż n ie ?  P a n  może zakochałeś się 
w jego p rzy sz łe j pan i?

— Nie. Ale sądzę, że N ehastjan M e ls ta n e .. 
D oktor Ja p ix  w ydał okrzyk , m ało przyno

szący zaszczytu  biednem u M elstane.
— Niech go tam wszyscy...
— Z a  pozwoleniem — p rzerw ał m u O kta- 

wjusz, podnosząc rękę. — Może ro się już sta ło ?
— Co V J

w iduuiu, skoro pan o nim źle mówisz 
się F a n k s  z nam ysłem . — Czy miał

C o?
— M elstane um arł.
— B rednia.
—  T ylko praw da. N ie słyszałeś pan nic o 

tajem nicy Ja rleh este rsk ie j ?
O tem  samobójstwie, owszem Ale nie 

sądziłem ...
— Że nieboszczykiem  owym je s t M elstane 1 

J a  również przed godziną jeszcze nie wiedziałem
o tem. . . .

— I  jak że  pan przyszedłeś >lo ta t. ciekaw-ej 
wiadomości ? — z a p y t a ł  Jap ix  poważnie.

  Z a  pomocą tej bagateli — odparł t-anks,
staw iając na stole pudełeczko pigułek.

- -  P igułk i ku wzm ocnieniu nerw ów  — czy
ta ł Jap ix , coraz bardziej zdziwiony. —  T ak , isto
tnie, zapisałem  M elstane’owi p igułk i k u  wzmo
cnieniu nerwów, nic pojmuję je d n a k , jak im  spo
sobem za  pomocą owego pudełeczka  w ykry łeś 
pan nazwisko tego opryszka M elstane 'a  i jak  
wy h ry łeś  zw iązek m iędzy nim , a  niel><*szczykiem 
zm arłym  w Ja rlch este r.

~~ D laczeR° nazyw asz pan  M elstane’a opry- 
szKiem i

— Bo b y ł nim  z g run tu  —  rzek ł dr. Jap i*  
z ca łą  stanowczością.

— M usiał bvć bardzo niegodaiwem  indy-

jac ió ł ?
— W ięcej, niż potrzeba. Ale dopn 

nie pojm uję...
— W szystko panu wyjaśnię.
O ktaw jusz opowiedział eskulapow i o ś 

w Jarlohest. r, zam ilczał jed n ak  o "rozu 
Rogerem Axtonem. Opowiedział n astępn i 
sposobem w ykry ł nazwisko zm arłego y 
firmy W osk and Oomp.

— W idzisz wiec pan, doktorze — 
don a ł  — że przychodzę doń z  powodu 
lazłem  na  odnośnej recepcie pański pode 
nieważ bardzo mi zależy na  tem , byś p* 
lizował tych  ośrn p igu łek . W edle p a ń  
Cepty, wedle zapew nień pana W osk i jeg  
n ika, apoiząd/.ono d la  M elstane a i doręc: 
dw anaście pigułek . Z  połowy ich m ógłby 
zdać rachunek . Ale w tem  pudełeczku  
pigułek. Coś to więc niejasnego.

— Zapew ne — potw ierdził doktor 
ważnm p rzypatru jąc  sią p igułkom . -  P 0 
szesciu od dw unastu  nie pozostanie prze< 
-  przynajm niej w edle tych  praw  ary  
k tóre  sa mi znane.

— D w ie p igu łk i za wiele.
— l a k ,  Ja widzę dwie p igułk i, któ 

sporządził W osk  and  Comp.
—  W  tak im  razie — rzek ł F a n k  

żnie —  iśwestja, co one m ają  znaczyć ?..,
 { d ą s  dalszy nastą

.
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napojów BpirytUBowy^b od uck to iitra  a rak u , ru 
m u, esencji ponczowej, rosolisu, lik ieru  i wszel
k ich  innych  s ło dz juych  napojów spirytusow ych 
po 4 zł. 50 ct., od h ek to litra  m iodu, w iśniaku, 
deren iaku  i m alin iaku po 5 zł.

N astąpiło  z kolei spraw ozdanie W ydzia łu  
krajow ego o udzieleniu koncesji <lo poboru opłat 
m ytniczych. Spraw ozdaw ca po je ł E d w ard  J  q- 
d r z o j o w i c z .

Zgodnie z wnioskiem  W ydzia łu  k ra j. uchw a
lono praw o do poboru m y ta  na  la t 5 wydz. pow. 
w M ySlenicach na  drodze gm innej P n iów -Jorda
nów i wydz. pow. w H ołom yi na  drodze gm in
nej z B uczaczek do W inogradu .

Z porządku odesłano do komisji spraw ozda
nie W y d zia łu  krajow ego w przedm iocie w ew nę
trznego u rządzenia k iajow ego zak ład u  położni- 
czo-ginekologiczn 3go.

Z porządku  nastąpiło  pierwsze czytanie 
w niosku posła S ti uszkiew icza w spraw ie fundu
szu na cele popieran ia  kolei niższego rzędu.

P S t r u s z k i e w i c z  zaznacza, że w niosek 
jego je s t jedyn ie  zm ianą uchw ały  sejmowej " d. 
13. m aja  1893 i jak o  tak i nie potrzebow ałby 
bliższych objaSnień. Jed n ak że  p ragn ie  w k ilku  
słowach zwrócić uw agę na  finansową stronę sp ra
wy Koleje nie da ją  się ra k  budow ać, ja k  drogi 
zw ykłe . T u  ifllBi się od raza  w staw iać znaczne 
sum y, gdyż odrazn m a s1j na  oku ca łą  sieć i je j 
Kombinacje. ' G dyby  uchw ała  z 13. m aj* 1893 
zosta ła  w m ocy, to zostałby  i term in 30-letni do 
am ortyzacji, a  term in ten  jest stanowczo zbyt 
k ró tk i. T e r m i n  t e n  o d b i ć  b y  s i ę  m u s i a ł  
n a  w y s o k o ś c i  k a p i t a ł u .

Pomoc k ra ju  m usi być  pojedyńczym  linjom 
daną  w tak ich  w arunkach , k tó re  by umożliwiły 
dostarczenie k ap ita łu , k tórego inw estow anie u 
kolejach co najm niej na  la t 75 musi być  obli
czone. Jeżeli — co istotnie jest — 3zczrrze  p ra 
gniem y poparcia  budow y kolei lokalnych, to mu
simy przynajm niej podstaw ę w niosku uchw alić. —- 
W niosek odesłano do komisji budżetow ej.

/  po rządku  nastąpiło  pierw sze czytanie 
w niosku posła F ranciszka  Jędrzejow icza o po
mnożenie liczby  geom etrów ew idencyjnych.

P. F ran c . J ę d r z e j o w i c z  w skazaw szy 
na  wzmożenie się czynności geom etrów ewiden- 
cy jnyeh  wobec zaprow adzenia k siąg  gruntow ych 
przy  każdym  sądzie powiatowym, w skazaw szy, 
że oni obecnie p racy  podołać nie m ogą — p rzed
staw ia sm utne tego następstw a. B yw a często, że 
sądy  powiatowe p rzeprow adzają p e rtrak tac je  
spadkow e na podstaw ie d a t, dostarczonych przez 
u rząd  liypoteczny a niezgodnycii z tak tycznym  
stanem  rzeczy, co je s t połączone z przeciążeniem  
i k rzy w d ą  ubogiej ludności. — W niosek uchw a
lono odesłać do kom isji adm inistracyjnej.

Z  porządku  nastąp iło  pierw sze czytanie 
w niosku posła Skałkow «kiego w przedm iocie o- 
podatkow ania  insty tuoyj, obowiązanwycli do pu 
blicznego sk ładan ia  rachuuków , tudzież funduszów 
publicznych. P . S k a ł k o w s k i  zaznaczył u w stę
pu, że postanow ienia paten tu  z d. 29. paździer
n ik a  1849 o podatku  dochodowym  n ir  są odpo
wiednie zm ienionym  stosunkom  ekonom icznym  
i doprow adzają do p rzeciążenia w naszym  kra ju  
insty tucyj finansowych, a mianowicie kas oszczę
dności. N ajłatw iejszym  środkiem  zaradczym  by 
łoby  zastosowanie do ty ch  iusty tueyj zasad opo
datkow ania, p rzy ję tych  w ustaw ie z 27 grudn ia  
1880 (d la  stow arzyszeń zarobkow ych i gospodar
czych tudzież kas zaliczkow ych) zw łaszcza , że 
kilkunastoletn ie dośw iadczenie daje chlubne 
św tadectwo pożyteczności te j ustaw y. T ak a  zm ia
na  ustaw odaw cza położyłaby niew ątpliw ie k res 
w ielu słusznym  zażaleniom  n a  nierówność ubcią- 
żenia podatkow ego i d la  tego wnioskodawca 
wnosi o uchw alenie odnośnej rezolucji. D la  uwi
docznienia swego w niosku przy toczy ł m ów ca c r- 
ły  szereg  faktów , k tó re  jasno w skazują na  nie- 
spraw iedi.w ość ustaw y 29 październ ika  1893 
W niosek odesłano kom isji podatkow ej.

Z kolei nastąpiło  spraw ozdanie kom isji p ra 
w niczej o przedłożeniu rządow em  z projektem  u- 
btaw y zm ieniającej n iek tóre  postanow ienia ces. 
p a ten tu  z dn ia  5. L ipca  1853 i ustaw y krajow ej 
s  dn ia  28. k w ie tn ia  1871 o w ykupnie i regu la
cji ciężarów  gruntow ych. Spraw ozdaw ca poseł 
F r u c h t m a n n .

K om isja wnosi p ro jek t ustaw y o zniesieniu 
kom isji d la w yk u p n a  i regu lac ji ciężarów  g ru n 
tow ych i p rzekazań  i tych  cpraw  zw ykłym  
sądom. U staw ę uchwalono bez dyskusji.

(A 't m etropolita obejmuje przewodnictwo)
N astąp iło  z porządku  spraw ozdanie komisji 

praw niczej o przedłożeniu W yd siała krajow ego 
w  spraw ie u lg  legalizacyjnych  w  spraw ach hipo
tecznych  drobiazgow ych. Spraw ozdaw ca poseł 
W  e i g  e 1.

K om isja w n o s i:
W zyw a się rząd , ażeby celem  przyniesienia 

ulgi ludności w iejskiej w kosztach  legalizacji, ze 
chcia ł przypom inać sądom  powiatowym  włożony 
n a  nie obowiązek legalizow ania zg łaszającym  Bię 
stronom  dokum entów  hipotecznych

P . K r y n i c k i  w ykazyw ał konieczność ulg 
leg a lizacy jn y ch ; w ykazyw ał on, że rezolucja, 
wniesiona przez kom isję nie je s t  w ystarczającą. 
O dpow iadał m u dr. Z o l  1, w ykazując słuszność 
zapatryw ań  kom bji. Zachodnie k ra je  m uiiarchji 
au strjack ie j inaczej są  sytuow ane j a k  G alicja, in
nych też trz e b a  środków . Prosi im ieniem  kom isji 
o p rzy jęc ie  wniosków komi >ji i zaznacza, ze gdy  
zajdzie po trzeba, zm iany b ęd ą  możliwe. W  obro
nie  kom isji w ystąp ił też d r. S a w c z a k  i to j a 
ko d ługoletni sędzia. W y k azy w ał on, że kom i
sja sum iennie b ad a ła  tę  spraw ę i w łaśnie dobro 
ludu  m iała  n a  celu

P . H u r y ' k  przem aw ia w duchu  p. K ry n i
ckiego i dom aga się, aby dokum enty  do 100 
zł. b y ły  wolne od legalizacji.

( a j .  m arszałek obejmuje przewodnictwo).
P . S i c z y ń s k i  p rzem aw ia w duchu p. K ry 

nickiego i H u ry k a . W  spraw ie te j przem aw iali 
jeszcze pp. K ry n ick i i R o ż a n k o w s k i ,  ten  
ostatn i posług iw ał się p ra k ty k ą  sądow ą, aby  
udowodnić potrzebę zm icny wniosków kom isji i 
ośw iadcza się za życzeniem  p. H uryka.

D r. W  e i g  e 1, jak o  spraw ozdaw ca, s tan ą ł 
w obronie wniosków  kom isji praw niczej. W y k a 
zuje, ja k  gruntow nie zastanaw iano się nad  tą  
spraw ą. W śród  ludu  naszego, liczącego dziś je 
szcze w ieln analfabetów , są żyw ioły, k tó re  go 
w yzyskują. Bez szkody d la  ludu, legalizacji znieść 
nie można — ale w ielką ulgę przyniesie się ludz 
kości, jeżeli rząd zechce przypom nieć sądom po
wiatowym  włożony na  nic obowiązek legalizow a
nia zgłaszającym  się stronom  dokum entów  liypo- 
tecznych .

Poseł 0 1 p  ń s k  i p ragnął głosow ania im ienne
go (!) i.ad  tą  spraw ą. W niosek jego nic uzyskał 
naw et należytego poparcia. W niosek p. K ry n i

ckiego (o uwolnienie od legalizacji dokum entów  do 
kw oty  50 zl.) został uchw alony.

Z  po rządku  nastąp iło  spraw ozdanie komisji 
szkolnej z pe tycy j o zm ianę §§ 35, 40, 45, 46, 
47, 49 i 52 ustaw y szkolnej krajow ej z dn ia  1. 
styczn ia. Spraw ozdaw ca poseł Z  o FI.

K om isja w n o si:
P e tyc je  zarządu  głów nego Tow arzyst a pe

dagogicznego nauczycieli okręgu żydaczows >, 
Sam borskiego, gródeckiego, nauczycieli sr in
dow ych w K rakow ie, członków  K ó łk a  pedagogi
cznego : rozdolskiego, m ikołajew skiego, nauczy
cieli okręgu  m ikołajew skiego, nauczycieli ok ręgu  
kołomy jskiego i niżańskiego w przedm iocie zm iany 
ty t. IV . ustaw y szkolnej krajow ej z dnia 1. s ty 
cznia 1889 r. o stosunkach  p raw nych  nauczy
cieli, odstępuje się W ydziałow i k ra jew em u  z po
leceniem , ab y  spraw ę żądanej w nich zm iany 
„rtyku łów  powyższych ustaw y  szkolnej zbadał, 
oddziaływ anie jej na  fundusz krajow y dokładnie 
obliczył i po porozum ieniu się z ra d ą  szkolną 
krajow ą, odpowiednie wnioski n a  następującej se
sji przedłożył. —  Uchwalono.

N astąpiło  spraw ozdanie kom isji szkolnej o 
spraw ozdaniu z czynności dep. II I. "Wydziału 
krajow ego Spraw ozd. p. R  e y

Ł K om isja wnosi, ab y  Sejm spraw ozdanie 
z czynności dep. ni. (szkolnego i prezydjalnego) 
p rzy ją ł do wiadomości. Uchwalono.

Z po rządku  przystąpiono do spraw ozdania 
kom isji szkolnej o spraw ozdaniu rady  szkolnej 
krajow ej o stanie szkół średnich galicy jsk ich  za 
ro k  1892,3. Spraw ozdaw ca rek to r Ć w i k l i ń 
s k i .

K om kja  w n o si: Spraw ozdanie rad y  szkolnej 
k rajow ej o stanie szkół średnich  galicy jsk ich  
w roku)azkolnym  1892,3 przyjm uje się do wiado
mości.

Sejm uchw ala  następu jące rezo lu c je :
I. "Wzywa się rząd , ab y  naukę relig ji moj- 

żeszowej w szkołach  średnich wotosowny sposób 
uregulow ał.

I I . W zy w a się rząd  ponownie, aby p rzy stą 
pił do założenia w yższe’ szkoły rea lnej w T a r 
nowie.

I I I . W zyw a się rząd , aby  zaradz ił rażącym  
niedostatkom  w pom ieszczeniu n iek tó rych  szkół 
średnich , już  to p rzez w ybudow anie w łasnym  
nak ładem  obszernych, dogodnych i w ym aganiom  
hygieny  odpow iadających gm achów  szkolnych, 
już też prrez  dostarczenie pomocy pieniężnej 
gminom m iejskim  w celu postaw ienia tak iehże  
gm achów szkolnych, a  to najpierw  w K rakuw ic 
i Lwowie.

IV . W zyw a się rząd , aby naukę g im nastyk i 
w szkołach średn ich  w odpowiedni sposób u re
gulow ał i uczynił przedm iotem  obowiązkowym , 
oraz ja b y  się postara ł o w ybudow anie w jak  na j
krótszym  przeciągu czasu p rzy  każdej szkole 
średniej odpow iedniej sali d la gim nastyki.

V. W zyw a się rząd  ponownie, a b y  p o 
w i ę k s z y ł  p ł a c ę  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e 
d n i c h  i o t w o r z y ł  d l a  n i e l i  m o ż n o ś ć  
a w a n s u ,  d a j ą c e g o  z a s ł u g u j ą c y m  c o  
r a z  l e p s z e  u t r z y m a n i e  i s t a n o w i s k o .

P. R e y  w przem ów ieniu swem w ystąpił 
wrzeciw zbytuiem u przeciążaniu  m łodzieży stn- 
djam i k lasycznem u P rag n ie  on, aby  w dzie
dzinę w ychowania w prowadzono pierw iastek  w ię
cej u l c a l n y ,  w ięcej w o l n o ś c i o w y .  K lasy 
eyrm  by ł tw ierdzą cezaryzm u —  dziś wobec 
zm ienionych stosunków  konieczną je s t  zm iana 
i program u naukow ego. D om aga sic dalej, aby  
młodzież w szkołach  p rzysw aja ła  sobie ducha 
h e  1 e ń s k  i e g o ,  k tó ry b y  ją  ochronił od p ła 
skiego m aterjalizm u i p rzew rotnych tendencyj 
tegoczesnych. Zdaniem  mowey, m łodzież przy- 
“woi sobie ducha heleńskiego, czytując p rzek ład y  
i słysząc od nauczyciela  szczegóły, dotyczące 
życia G reków  i R zym ian. R zadko zd arza ją  się 
dziś profesorowie, k tó rzy  potrafią rozentuzjazm o
w ać uczniów, opow iadając im p iękne powieści 
z zakresu  mitologji, rozw ijając m yśli uk ry te  
w pom nikach lite rack ich . R ezolucji mówca nie 
staw ia i chociaż wie, że rozbija sobie głowę o tę, 
zresztą w iekam i ju z  r.adszczerbioną warownię, 
je d n a k  przyszłość należy  do mówcy i jeżeli 
nie on, to myśl jego  k iedyś zw ycięży. (Oklaski.)

N astępnie na  w niosek posła d ra  Zolla odro
czono posiedzenie z powodu spóźnionej pory.

Z  kolei odczytano in terpelacje  i wnioski.
P. Z o l l  i 62 posłów w szelkich odeit-.ni wnie

śli do kom isarza rządow ego in te rp e la c ję :
1. Czy p ro jek t zm iany § 9. dotychczasow ej 

ustawy' o konkurencji kościelnej, ab y  parafjanie 
tak ich  miejscowości, w k tó ry ch  "znajduje się ko
ściół publiczny  n iaparafjalny  icli staraniem  u trzy 
m yw any, uw ażani by li za w yłączonych ze zwią
zku  pa ratjalnego i uwolnieni od konkurow ania 
na  kościół i bud y n k i purafja lnc (m acierzyste), 
—  został przedłożony do najw yższej sankcji, a 
jeżeli nie, ja k ie  przeszkody stoją tem u n a  za
w adzie V

2. Czy zam ierza rząd  poczynić odpowiednie 
krok i, aby zadość uczynić żądan ia , wyrażonem u 
w rezolucji uchw alonej przez Sejm  w r. z., w zy
w ającej rząd  do przeprow adzenia  tak ie j ze any 
w ustaw ie państw ow ej z r. 1874, k tó raby  
żliw iła w drodze ustaw odaw stw a krajow ego f- 
nicnio parafjan , o k tó rych  wyżej umwa, od kon
kurow ania do w ydatków  kościoła m acierzy
stego.

P . P u t o c z e k  i tow . in terpelu ją  rząd  z pi>- 
w odu w adbw epo w ykonyw ania robót regu lacy j
nych  rzecznych.

P. S t r e k  in terpeluje rząd , k iedy  zniesioną 
zostanie należytość 17’/* ct. za doręczanie de
kretów  sądow ych.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. N astępne 
posiedzenie w sobotę o godzinie 11.

.* *
N a podstaw ie re fe ra tu  p. G oldm ana za ła 

tw iła  kom isja budżetow a ru b r. IV . i V. budżetu. 
N a  koszta  szczepienia ru b r. IV . p rzy jęto  kw otę 
prelim inow aną 70.000 zł., p rzy tem  poruszono 
spraw ę w ezw ania rządu , aby  po trzebną d la  woj
sk a  w G alicj. k row iankę brano  z zak ładów  k ra 
jow ych, a  nie sprow adzano je  j z '"nnych prow incy j. 
O becny przy  obradach  szef dep. V. ośw iadczył, 
że W y d z ia ł krąiow y stosując się do życzenia 
komisji budżetow ej, poczyni sam potrzebne w tym 
celu kroki.

N a w ydatk i san ita rne  (ru b r. V .) uchwalono 
w staw ić do budżetu  kw otę 19.000.

Lokalna kolej pokucka.
W  spraw ie tej odbieram y z kom petentnej 

strony następujące pismo, k tó re  ze w zględu na 
jego  ważność um ieszczam y:

O d la t dw udziestu, obyw atele powiatów 
ko łom yjsk iego , horodeńskiego, zaleiszczyckiego

i p a ru  p rzy leg łych  starali się o w ybudow anie 
lokalnej kolei od D ela tyna  n a  K ołom yję do llo - 
rodenki i Zaleszczyk. Robiono wiele ha łasu , lecz 
nie oriągnięto żadnego dodatniego rezultatu , 
gdyż n ik t serjo nie zajm ował się interesem , 
a wszelkie, teoretyczne poglądy i chęci rozbijały  
się o b ra k  ludzi czynu.

Dopiero p rzed  dwoma la ty  w ytw orzyło się 
konsorcjum , k tórego  staraniem  przeprow adzono 
trasę  od D e la ty n a  do Szepaiow icc, zatw ierdzona 
już  przez m inisterstw  j handlu, a obecnie kończy 
się dalsza tra sa  n a  Kołomyję aż do sam ych Za- 
leszcz yk .

P ro jek t, nie w ychodzący dotąd po za g ran i
cę iluzji, zaczyna powoli p rzy b ierać  formy k o n 
k re tn e  i je s t nadzieja, ze lin ja  pokucka,. w ażna 
n ietylko dla całej tam tejszej okolicy, ale i d la 
handlu ogólno - światowego, przyjdzie nareszcie 
do skutku .

O potrzebie budowy^-kolei lokalnych  wszy
scy są już  przeświadczeni, a  najlepszy dowód, 
że W yd zia ł krajow y wziął c a łą  spraw ę w swoją 
rękę  i na teraźniejszej sesji sejmowej p rzed sta 
wił odnośne wnioski.

Je d n ą  z najważniejuzych tych  linij jest bez
w arunkow o kolej prow adząca od D ela ty n a  do 
Kołom yi, H orodenki i Zaleszczyk. Połączona 
z g łów ną iiriją tranzytow ą t. j. koleją lwowsko- 
czerniow ieeką, oddać może olbrzym ie usługi nie- 
ty lko  sąsiadującym  powiatom, ale i całej w scho
dniej G alicji. Przytem , Kołom yja, jak o  obecny 
cen tra lny  punk i handlowy tam tych okolic, dzięki 
kolei lokalnej, u łatw iającej stosunek z W ęgram i 
i W schodem , może ««yąć w ybitne stanowisko, 
ja k o  targow ica i miejsce zam iany płodów, po
chodzących od strony w ęgierskiej. Kołom \  j a  jest 
je d y n ą  n a tu ra ln ą  drogą handlow ą dla W ęgier, 
gdyż te n a  południe m ają Stanisław ów , Przem yśl, 
Tarnów , Bogum in, ale n a  półnoony-w schód tylko 
to m iasto odpow iada swojemu celowi. G dyby je
dnakowoż lokalna  kolej p o k u ck a  nie przyszła  do 
sku tku , to po wybudow aniu kolei rządow ej ze 
Stanisław ow a do M armorosz-Sziget, zostanie Ko
łom yja odciętą od głównego punk tu  i ca ły  ruch 
zbiorowy przeniósłby się na  punk t inny, a stoli
cy Pokucia  galicyjskiego groziłaby zupełna ruina. 
D zisiaj już , sku tk iem  zasfoju przem ysłu naftowego 
w Stobodzic R ungurskiej, in teresa  handlow e dość 
sm utnie się przedstaw iają, a z w prow adzeniem  
w rueh  kolei fttanisłnwów-M arinarosz-józiget po
łowa m ieszkańców  zostanie nędzarzam i.

W  w ielkich zadaiuach ekonom icznych po
jedyncze jednostk i, a  naw et tysiące ludzi nie 
w chodzą w rachunek , jednakow oż same w zględy 
handlowe przem aw iają  za Kołom yją!: przeprow a
dzacie  linji lokalnej, o której mówimy, zapew r i je j 
rozwój i zarazem  podniesie dobroby t w całej oko
licy, ta k  często naw iedzanej w ylew am i i innemi 
k lęskam i elem entarnem u

T eraz, ze stanow iska rentown ości p rzypa 
trzm y się bliżej, czy owa linja opłaci się pod 
w zględem  finansowym V Kolej przecinać będzie 
sześć pow iatów : kołom yjski, kossow ski, nadwor- 
niański, śn iatyński, liorodeiisk' i zaleszezycki. Po
w iaty  te liczą przeszło 500.000 ludności i zajm u
ją  674.000 hektarów  ziemi, z której 248.385 lasu, 
po większej ezęśei wysokopiennego. P rodukc ja  
lasow a i rolnicza, p rzy  ułatw ionej kom unikacji, 
za  pomocą kolei przybierze z czasem  ogromne 
rozm iary, nic mówiąc już  o bogactw ach górni
czych, zajm ujących także m iejsce niepoślednie. 
W  K ołom yi p rzem ysł Jiączny  stoi bardzo w yjoko 
i tam tejsze m łyny  do swojego uży tku  spotrze- 
bow ują zboże czterech  g ran iczących  powiatów. 
E ksp o rt jednakże je s t utrudniony, z powodu zna
cznych kosztów przewozu. Po w ybudow aniu ko
lei, d roga  skróconą zostanie przynajm niej o dwie 
trzecie , a  zatem  i koszta transpo rtu  z reduku ją  
się do jednej trzeciej. T ym  sposobem nietylko 
przem ysł m ączny, ale i d rzew ny będzie mógł 
śmiało konkurow ać z płodam; w ęgierskim i. J a k  
dzisiaj, zbyt zboża je s t  dość u trudniony. Po za
prow adzeniu lokalnej kolei pokuckiej znajdzie 
ono ła tw y  pokup i ceny się unorm ują.

O lbrzym ie lasy , z powodu niemożliwości w y
wozu, leżą dotąd odłogiem. Kolej w ypełni to za
danie i w przyszłości przyniesie miljonowc zyski. 
P o rty  m orskie w T ry jeście i Rjeee ła tw o sko rzy 
stać mogą z drzew ostanu dziew iczych lasów na- 
dw orniańskich i pogranicza w ęgierskiego, również 
i z pokładów  miedzi i m inerałów  tyeh  ukolic pod
k arp ack ich .

W ywóz win w ęgiersk ich  do R osji i G alic ji, 
w sku tek  ułatw ionego transportu , p rzy b rać  musi 
kolosalne rozm iary, a ponieważ droga do portów 
m orza A drja tyck iego  skróconą zostanie p rzyna j
m niej o 50 mil, gdyż kolej łączyć się będzie z 
drogą żelazną nadcisańsltą , więc i w szelkie tow a
ry  kolonjalne w ęgierskie obiorą drogę na K o
łomyj,ę.

Ż upy solne w E anczyn ie  i D elatyn ie  wbku- 
te k  utrudnionego wywozu w yrab iają  zaledwie 
50°/„ m aterja łu . W obec w ybudow ania kolei P o 
kuck ie j p rodukcja  wzmoże się ogromnie i p rzy 
niesie znaczne korzyści rządowi.

T a k  w K ołom yi ja k  i okolicy _ znajduje sio 
k ilkanaście w iększych i m ałych  ra łinery j nafto
wych. T eraz rozw ijają się one w dość powolnem 
tem pie, a  to sku tk iem  braku  kom unikacji i śro
dków transportow ych. T u ta j kolej P o k u ck a  ode
g ra  w ażną rolę i w płynie stanowczo na  rozwój 
toj gałęzi p rzem ysłu  naszego.

J a k  ca ła  tą  p tzestrzeń  k ra ją  je s t handlow ą, 
w ystarczy przytoczyć, że judno _ miasto Horo- 
denka, za rab ia  rocznic za furm anki do Kołom yi, 
pow ażną cyfrę 120.000 zł., pomimo, iz na wio
snę i w jesien i, sku tk iem  złej drogi, przewóz 
całkow icie byw a w strzym any.

Pod względem  strategicznym , kolej P okucka, 
m a doniosłe znaczenie. L in ja  K ołom yja-D clatyn, 
sam a d la  siebie stanow i w ażną odnogę kolei 
S tanisław ów -W oronianka i główną drogę s tra 
tegiczną jk ra c a  o 84 kim . W  razie wojny 
służyć także  może ja k o  rezerw ow a linja uboczna 
d la  szybszego tran sp o rtu  wojsk % vVęgier do 
wschodniej i południow ej Galicji i Bukow iny i 
na Nowosielice do Rosji.

D alsza  część kolei Pokuckiej do H orodenki 
i Z aleszczyk  stanowi nad er cenną linję. s tra te 
giczną, służącą do przewozu wojsk z W ęg ier 
do gran icy  Rosji. S k ra c a  ona odległość z W ę 
gier do D niestru  przynajm niej o 160 klin.

Szczupłe lam y  dziennika nie pozw alają 
nam  rozpisyw ać się obszerniej o lokalnej kolei 
P okuck ie j. Przytoczyliśm y tylko ważniejsze 
punk ty , k tó re  aż n a d t"  w ystarczą do p rzek o n a
nia każdego, żc ow» ^ nj a  jest jedną z na jw a
żniejszych kolei ■ lokalnych i budowa takow ej, 
pow inna być ja k  najp rędzej rozpoczętą.

Nie w ątpim y także , iż nietylko Sejm, in te 
resow ane rad y  powiatowo i gm inne, ale i rząd 
przyczyni się hojnym  zasiłkiem  do w ybudow ania 
owej kolei.

O ile w iem y, odnośne podanie konsorcjum  
zostało w niesione do komisji kolejow ej, w ysa
dzonej z łona  Sejm u galicyjskiego.

W ystawa krajowa.
D ział retrospektywny sztuki polskiej.

Niezwykle świetnie zapowiada się tak zwana re- 
trospektj irna, czyli historyczna wystawa malarstwa 
i rzeźby w Polsce.

Rzuci ona niezmiernie ciekawe światło na ro
zwój sztuki naszej, począwszy od czasów Stanisława 
Augusta, gdy pędzel i dłuto znajdowały się jeszcze 
w powijakach niemocy, skończywszy na dniach pra
wdziwego tryumfu i chwały we współczesnym nam 
okresie. Rok 1887, gdy sztuka polska po raz pier
wszy wystąpiła w Krakowie zbiorowo, zadziwiając 
swoim samodzielnym i świetnym rozwojem, przyjęto 
jako granicę, w której zamknie się wystawa retro
spektywna. Dzieła sztuki powstałe po roku 1887, 
należeć będą, jak wiadomo, do wspaniałej wystawy 
współczesnego malarstwa i rzeźby.

Na ostatniem posiedzeniu komitetu lwowskiego 
dowiedzieliśmy się z ust profesora Antoniewicza, że 
retrospektywny dział doznaje zewsząd najgorętszego 
poparcia. Olśniewającą obiecuje być kolekcja nieśmier
telnych dzieł Matejki. W oddzieinym pawilonie zoba
czymy prawie wszystkie olbrzymie jego płótna, a obok 
tego niezliczoną ilość genjalnych szkiców, projektów 
i t. p. Te ostatnie wystawione będą w mniejszej 
sali, większa obejmie dzieła tej miary, jak „Unja“ , 
„Kościuszko" i inne. Z przyj omnością nadmieniamy, 
że z Wiednia nadejdzie „Rejtan“ , z Pesztu „Śmierć 
.Warneńczyka1*, poczyniono również kroki o wszystkie 
inne obrazy krakowskiego mistrza.

Niemniej wysoce zajmującą kolekcje utworzą 
prace Grottgera, ukażą się tu nietylko popularne, 
znane z reprodukcji kartony natchnionego twórcy 
„Wojny1-, „Litliuanji44 „Bolonii", ale zarazem wiele 
prac nieznanych publiczności. W Rzymie u ks. Tor- 
lonia ma się znajdować niereprodukowana dotąd 
tak zwana druga serja „Warszawy41, która sweg; 
czasu budziła podziw na jedsej z wystaw świata. 
Jest nadzieja, i że cykl ten zabłyśnie u nas zarówno 
jak oryginał „Polonji", własność księcia Pnlfy’ego w 
Wiedniu. Ciekawą rzecz zgłosił p. Mickiewicz, syn 
wielkiego Adama, a mianowicie olejny obraz Grottgera 
„Frync44, jedną z ostatnich prac nieodżałowanego 
artysty. Z tych samych rąk z Paryża spodziewać 
się można kilka bardzo charaktery stycznych kary
katur Grottgera, które w ostatnich chwilach życia 
rysował... Dodajemy, iż hrabia Tarnowski z Śnia- 
tynki, właściciel bogatego zbioru rysunków Artura, 
przyrzekł także wystawie gorące poparcie.

O stanowisku Brandta w sztuce polskiej nie po
trzeba chyba nikomu przypominać. Zbyt to popu
larna w kraju i zagranicą firma artystyczna. Nie
stety, publiczność polska przeważnie ze słyszenia lub 
reprodukcji zna jego obrazy, zwłaszcza dzieła pier
wszorzędne. Otóż usilnem staraniem komitetu jest, 
iżby najcelniejsze jego utwory, ukryte po większej 
części w rękach obcych, zagranicą, sprowadzić na 
czas wystawy. I tak mamy ujrzeć sławne, pełne 
poezji „Powitanie stepu11, jedno z najświetniejszych 
płócien Brandta, które szczęśliwy Berlin posiada W 
swoich murach ! Czynią się również zabiegi o pozy
skanie przepysznego płótna tego mistrza, ■ będącego 
własnością areyksiężniczki.Gizelli „Odsiecz wiedeńska-1. 
Z prac dawniejszych zapowiedziano „Przeprawę Liso- 
wczy ków11 i inne.

Podiiieńó w -końcu winniśmy, i i  na rzecz w y-t 
stawy naszej poznańskie towarzystwo przyjaciół naua 
odstępuje .cenne swoje zbiory, około ośm*zie'siąt 
obrazów, głównić autoportretów, które tak są po
żądane wobec projektu, aby obok dzieł . każdego 
artysty, mógł być, o ile możności, zawieszony jego 
portret.

* x* .
M u z e u m a u s t r  j a c k i e p r  z e m y  a ł  o wo-

li y g in  n i ó -z n e, zostające, pod dyrekęjijr dr.. Migerki, 
przyszłe kolekcję ukazów urządzeń Ochronnych dla 
robotników, którą rozmieści - na prz-estrzeni 50 me
trów kwadratowych.

O d d z i a ł  T o w a i-V  y s t w a g o s p o d a r 
c z e g o -  stryjsko - drohobycko -‘żydaczowski uchwalił 
utworzyć zbiorową wystawę płodów rolniczych, a 
zwłaszcza zboża z swojego okręgu. -

P r o j e k t  b r a m y  w y s t a w o w e j  od strony 
parku Kilińskiego, opracował na motywach swojskich 
p. Zacharjewicz (sy n ); projekt ten otrzymał aprobato 
na - wczorajszcm posiedzenia wydziału budowlanego 
wystawy.

P a w i l o n y  d l a  m u z y k  na placu wysta
wowym wzniesione będą wedłng projektów młodego 
arcliitekty p. Łużeckiego.

K a t a l o g  w y s t a w y  s z t u k i  w s p ó ł 
c z e s n e j  wydany będzie w formie wytwornej z ilu
stracjami, tak, ażeby nietylko służyć mógł publi
czności jako przewodnik po wystawie, alo zarazem, 
aby był miłą jej pamiątką.

Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  od
będzie się podczas wystawy w dniach od 18. do 
22. lipca.
łJsratcaiłwauM* t*ai iŁiaauuz 52£25t: w‘

KRONIKA *
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  .2. lutego.
Teatr hr. Skarbka: 0 godz. pół do 4. popoł.: 

„Studnia artezyjska11, czarodziejski melodramat ze 
śpiewami i tańcami w 4 aktach z prologiem przez 
Karola Majeraoowskiego; wieczorem o godz. 7 .:  
„Wesele Figara11, komcdja w 5 akt. Beaumarchais go, 
tłumaczenie Stan. Koźmiana.

ttiadom oscl osobista Arcyks. E u g e n j u s z  i 
F e r d y n a n d  J ó z e f ,  po przedstawieniu się ko
mendantowi korpusu w Krakowie, złożyli wizytę ks. 
kardynałowi Dunajewskiemu, który icli też odwidził 
w hotelu. Arcyks. Ferdynand Józef udjechał z Kra
kowa d. 30. zm o godz. 3. popoł. Wieczorem w 
sali Grand-hotelu odbyło się towarzyskie zebranie, 
w którem wziął udział arcyks. Engonjusz, jeneralicja, 
oraz wyżsi oficerowie sztabowi. Arcyks. Eugenjusz 
odjechał z Krakowa d. 31. zm. rano.

Z Życia towarzyskiego. W bieżącym tygodniu 
odbędzie się w m. Berdyczowie, w gubernji kijowskiej, 
ślub Regiera hr. Ł u b i e ń s k i e g o ,  z panią Maiją 
z Hołowińskich Colonna-G z o s n o w s k ą ,  właści
cielką dóbr Pruski w powiecie kainioneckim.

Nekrologja. Jan W i n i a r s k i, nr. w J811 r , 
żołnierz z 1831 i-., zmarł w Brzeżanaeh. -— Adolf 
K o b y l i ń s k i  zmarł d. 14. hm. w majętności 
swej Gieszewli. w 78 r. życia. Był to jeden z osta
tnich przedstawicieli 'najstarszego pokolenia ziemi 
Nowogrodzkiej. Relacje jogo o rodzinie Mickiewicza 
i Gzoczota, którego ciekawy raptularz ofiarował' za
kładowi im. Ossolińskich, jak niemniej udzielona p.

E. Pawłowiczowi minionego lata zajmująca opo„i 9 •
0 ezasaeL powstania 1830 r. i pierwszej młodośS 
znanego w dziejach polskiej sztuki artysty-inalarza 
Niewiarowicza-Tysiewicza, dostarczyły literaturze 
dziejom i pogadance, niejednokrotnie wielce cieka
wego wątku. — W  dziennikach poznańskich czytamy 
iż śp. Kazimierz S z a m a n ,  radca sprawiedliwości’ 
długoletni przewodniczący izby adwokackiej, rozsiał 
się z tym światem po krótkiej chorobie w niedzielę 
d. 28. zm. o godz. 5. rano. Zdolny prawnik cieszył 
się znaczną klientelą, dopiero w ostatnich czasach 
choroba zmusiła go dc opuszczenia pola pracy. P 0 
śmierci śp. profesora Rv m^rkiewicza społeczeństwo 
powierzyło mu zaszczytne stanowisko prezesa Towa
rzystwa-pomocy naukowej im. K. Marcinkowskiego. 
Nieboszczyk umiał być wdzięczny za to odznaczenie
1 oddawał się sprawom Towarzystwa z wicik gorli
wością i onergją. Dla prawości charakteru i pełnego 
werwy dowcipu, był powszechnie szanowany" i l u- 
biony. —  W Wieliczce zmarł Aleksander E s t r e i 
c h e r ,  żołnierz z r. 1S31 z pułku karabinierów, 
b. właściciel Trzebini i h. prezes rady powiatowoj 
w Chrzanowie.

Kalendarz. PiąteK (2 .) : N P. M. Gromnicznej. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 35, zachód o 
godzinie 4. minut 54.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, dropie, pardwy ba
żanty kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Ze Świata Przed kilku laty wzbogaciło się 
nasze miasto nowym salonem, który łącząc w sobie 
tradycje polskiej gościnności z wielkokwiatowym sty
lem, stał się jednem z ognisk życia towarzyskiego 
stolicy kraju. Onegdaj pp. Antoniowie Chamcowie 
zgromadzili u siebie osob kilkadziesiąt; tańczono 
ochoczo pod dyst.yngowanem kierownictwem bar. Kon
stantego Brunickiego. Po wykwintnej kolacji rozpo
częły się na nowo tańce, które przeciągnęły sie do 
dnia białego. Świat parlamentarny lwowski licznie 
także był reprezentowany z p. namiestnikiem i księ
ciem marszałkiem na czele.

O bjad. 1 arcyksięstwa Leopoldów Salratorów 
odbył sie onegdaj o godzinie 6 obiad, w którym 
oprócz gospodarstwa i damy dworu hrabiny Olgi 
Puppi, wzięli udział: Mnrja lir. Potocka, Wilhelm
hr. Siemieński-Li,wieki z małżonką, Filip Zaleski,- 
Szczęsny hrabia Bolesta-Koziebrodzki, wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego Aleksander Mniszek-Tchórzni- 
eki, pani Teodora baronowa liffiarini, prezes galic 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Zygmunt Dem
bowski, Jnkób baron Romaszkan z małżonką, Sewe
ryn baron Brunieki, Adolf baron Brunicki z mał
żonką, ochmistrz dworu podpułkownik Karol baron 
Lazarini, Tadeusz Ozarkowski-Golejewski, rotmistrz 
Napoleon Krahl, porucznik Józef urabia Bolesta-Ko- 
ziebrodzki.

F rzeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów
przeniosła asystentów porztowyc-b: Antoniego Zieliń- 
Zielińskiego ze Stanisławowa do Jarosławia, Włady
sława Gidlewskiego z Jarosławia do Żółkwi, Dyoni- 
zego Jasienieckiego z Żółkwi do Żywca, wreszcie 
Szymona Worobla z Żywca do Krakowa.

Wiadomości djeuezjalne. Gr.-kat. archidiecezja 
lwowska: Prezentą na Poinonięta w powiecie rolia- 
tyńskim, otrzymał ks. Włodzimierz Sabat. — Kano
niczną instytucję otrzym ali: ks. Grzegorz Riraiak na 
Winniki i ks. Emil Bnjanowski na Bołożynów

Z uniwersytetu. P. Józef Bryliński otrzymał w  
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekaiskieb.

- Zmiana własności. Dobra Kamienopoi i Pod- 
borce 800 vaorgfiv odległośri je d n a  nnla od
Lwowa, kapił za cenę 190.000 zł. p. Aleksander 
Krzeczitnowicz, właściciel Jary emira.

'V sprawie Towarzystwa wzaj. pomocy fif 
cjalistów prywatnych Wydział centralny Towarzy
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych po
daje do wiadomości w "myśl § 18. sfttutu, że tego
roczna posiedzeniu rady nadzorczej tegoż towarzyaiwa, 
rozpoczną sio dnia 1. mara. V ,  Lwowie w sali ra
tuszowej.

Ze „Sokoła1 złoczowskiego. Na walnem zgro
madzeniu członków „Sokoła11 w dniu 28. stycznia 
1894, wybrano przewodniczącym Leona Krobickiego; 
zastępcą dra Władysława Bodyńokiego. W skład wy
działu weszli p p .: Franc. Ksaw. Dębicki, dr. Ludwik 
Hejne, dr. Eugeniusz Kołaczkowski, Włodzimierz 
Krzysztaiowski, Joachim Łysiak, Tadeuos tkrzelecki. 
Zastępcami Tyblani pp. : Ludwin Lipski. Enmund 
Olonkowski, Jan Sędzimir. Delegatami nn zjazd zwią
zku, pp.. dr. Heyne Ludwik, L. Krobicki, St. Sido- 
nw sk i • zastępcami: Jan Mosiewkz, Tad. Strzelecki. 
Do komisji rewizyjnej weszli p p .: K . Jaroszewski i
J . Gr brwski. Wydział wybrał "karbnikiem p. Fr. 
Es. Dębickiego, sekretarzem p T. Strzeivokijj*.a. za- 
stepcą p. E. Olonkowskiego.

Opłata kwaterunkowa. Magistrat wydał nastę
pujące obwieszszełiio. TEhwałami z dnia 30. grudnia 
1398 i J 1- stycznia 1894 postanowiła rada miejska 
pudo-bnie, jak w roku zeszłym, pokrywać przewidzia
ne na rolr 1894 koszta kwaterunku wojska we Lwo
wie, opłata kwaterunkową od tych właścicieli real
ności, na których cięży obowiązek kwaterunku we
dług postanowień ustawy z dnia 11. czerwca 1879 
(Dz. u. p, nr. 93). 4V r o k u  1»94 w y n o s i ć  bę 
dz i e  t a  o p ł a t a  r ó w n i e ż  4“/8 —  „ c z t e r y  od 
s t a "  p o d a t k u  d o m o wo - c z y n s z o we  go  pa ń-  
s t w o w e g ó ,  wymierzonego w myśl ustawy z 9. 
lutigo 1882 (Dz. u. p. nr. 17.), a właściciele real
ności wolni będą skutkiem tego w normalnymi sto
sunkach od kwaterunku rozdzielnego. Budynki, które 
z powodu nowej budowy bądźto całkiem, bądźt-o czę
ściowo wolne są czasowo od podatku domowo-czyn- 
szowego, nie są wulne od tej opłaty kwaterunkowej, 
a pobór takowej na rzecz kasy miejskiej sprawować 
będzie jak dotąd główny urząd podatkowy w termi
nach ustanowionych dla opłaty podatku domowo-
czynszowego, czyli kwartalnie z dołu.

Skutkiem nieostrożnej jazdy parobek Ignacy 
Schmidt, najechał wczoraj po południu na ulicy Żół
kiewskiej wóz tramwajowy, wybił dwie szyby i omal 
nie skaleczył jadących w nim osób.

Przed południem zaś, włościanin Hnat Łocha,
na placu Gołuehowskich przejechał i skaleczył 13- 
letuią Stefanję Ząbkćwnę, którą zaopiekowała się
stacja ratunkowa. Policja pociągnęła winnych do
odpowiedzialności.

Ignorancja, z  Krakowa piszą: Na ostatniem po
siedzeniu rady miejskiej krakowskiej zdarzył się fakt, 
zasługujący na rozpowszechnienie go jak najszersze, 
na wieczne świadectwo o ignorancji wśród szeregów 
tutejszoj inteligencji. Chodziło mianowicie o nazwanie 
ulicy „nad Rudawą" ulicą T e o f i l a  L e n a r t o w i 
c z a ,  którego ciało Kraków przed pół rokiem z taką
uroczystością odświętną w  mury swoje wprowadził i 
na Skałce w grobach „ojczyźnie zasłużonych" pocho
wał’. Wniosek ten spotkał się z opozycją niespodzianą, 
albowiem powstał dr. D- \  usiłował dowieść, iż na
zywanie ulic nazwiskami nieznanych  poetów, nie
jest rzeczą praktyczną i że włościanie, do Krakowa 
przychodzący.' czytując na murach domów „azwisko 
jakiegoś „Lenartowicza44, ‘Wzruszaliby ramionami, nie 
wiedząc, kto zacz bvł ten człowiek, iż jazwiskiotn

t I H N A T O W I C Z .  S f f i B g g ą s j
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulics Halicka 1. II ,
RA.KÓW. Faklenrica 1. 80 -  CZEBNIOWCK, Rynek l  X,

artykuł toaletowy nie może rywali- 
poti względem skutku i dobroci 

otrzymany z odś-rteżŁjących aubstancyj usuwa

jest bardi u dobrym środkiem <J o i uycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające sk-rę delikatną i zdalną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również

  . Środek ten  otrzymany z odswi< ż^Ecychaubstancy, usuwa do wytwarzania pryszczy, liszai l  wągrów, mogą niywaó grysiku toaleto-
w krótkim cia ue jpiegft plam y wątrobiane, blizny ittl,t nadaje  w#ep»z bardzo dobrym skutkiem jako środka ł»godnopo i znakomicie 

cerze ituietna biato&C, iwleioiA i (lellkctuoM- Oena J słz. oczyszczającego skórę 85 ct.
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j«go aż ulicę ochnczono. N a to zabrał głos p, Asnyk, 
który naturalnie nie omieszkał sprostować nieco dzi
wnych, jak na pana dra D. poglądów, poezem ulicę 
«aad Rudawą" już bez dalszych epizodów i prze
szkód nazwano ulicą „Teofila Lenartowicza". Dla 
Wiecznej pamięci notujemy, iż fakt ten wydarzył się 
w Krakowie, na posiedzenia rady miasta d. 24. sty
cznia r. 1894.

Kanonizacja Dziewicy Orleańskiej. Z  Rzymu 
donoszą, że kongregacja obrządków zajmie się w 
marcu urzędownie pc. raz pierwszy sprawą beatyfika
cji i kanonizacji Dziewicy Orleańskiej. W  marcu od
będzie się także konsystorz, na którym Ojciec św. za
mianuje kilku nowych kardynałów.

Wystrzałem z karabinu pozbawił się życia M. 
W ., żaudarm, stacjonowany w Pruchniku. Powodem 
•■amobójstwa miała być obawa przed karą za prze
kroczenie służbowe.

Z Okna drugiego piętra koszar artyleryjskich 
w Jarosławiu wyskoczył żołnierz przed kilku dniami 
* zabił się na miejscu. W  załodze tamtejszej jest to 
trzeci z rzędu wypadek samobójstwa w p zeciągu
ostatnieh dwóch miesięcy.

Czuły mężuiek. w Jodłówce, pod P ruchnik iem , 
pew ien w łościanin zag łodz ił sw ą żonę. Poróżniw szy 
się z n ią , zam knął ćzu ły  mo£ulek nieszczęśliw ą ko- 
bietę w  komorze i przez k ilka dni z rzędu  żadnegokilka dni
Ke dał jej pożywienia : a że dom. w którym wypa
dek ten zaszedł, znajduje się po za wsią i jest zu
pełnie odosobniony, więc też nikt pomocy udzielił* nie 
oiógł skazanej na śmierć głodową. Ofiara czułości 
małżeńskiej zmarła, a przeciw niegodziwemu mężowi 
warożono śledztwo karne.

Trzęsienie ziemi. Miasto Roszą 11 w Persji zbu
rzone trzęsieniem ziemi. Dwanaście tysięcy osób za- 

> bft.yc.il, 50.000 bydła zginęło.
Olbrzymi póżar zniszczył w Nowym Jorku ho

tel Bath, trzy banki i dwanaście magazynów.
Wielki pożar wybuchł przed kilku dniami, w 

fabryce maszyn Rcdingora, w i zorniowcach. Ogień 
podobno powstał z lokomobili, którą ogrzewano. W  
jednej chwili ogromne zabudowania fabryczne stanęły

A gdyby kt#ć z nas upadł tak łusko, 
iły wrogom cześć swą złożył u stóp 

To parnię* jeg« psom na śmiecisko 
Rzućmy na łup !

Więc śmiało, bracie, wznoś dumne czoło, 
Bierz uczuć barwę z nadziei tęcz, 

A .» takt do pieśni, brzmiącej wesoło, 
Łańcuchem brzęcz.

Niecli tyran, sł/sząc brzęk ten złowrogi, 
Jak ów  Belsazar przy uczcie drzy, 

I niechaj dreszcz 11111 śmiertelnej trwogi 
Przerywa sny.

N iech wie, że cliociaż żelazne ramię
Pierś nam przytłacza, —  ducli krzepi nas, 

Którego żadna przemoc nie ziarnie,
Ni stępi czas...

Niecłi wie łupieżca sławy i wiary.
Ze próżno swoją wytęża złość : 

P>o nim dojrzeją piekieł zamiary,
Bóg rzeknie: „dość.!1

T zagrzmi straszny piorun dziejowy, 
A wtedy, bracie, już z naszyci) 

Jak pajęczynę strząśnjem. okowy
Bez żadnych mak...

rak

W płomieniach, a o ugaszeniu ognia nie mogło na
wet być mowy. Straże skierowały więc. całą akcję ku 
temu, ażeby pożar zlokalizować, co im się w końcu 
powiodło. Fabryka zgorzała praawic doszczętnie, a 
była ubezpieczoną w Towarzystwie krakowskiem wza
jemnych ubczpieezen na kwotę fiO.OOO zł.

Rozpowszechnione wieści, jakoby na hafn
d z i e n n i k a r s k i m  m ia ł  panow ać. lL>k p rz esz k a 
dzający swobodzie tańczenia, są nieuzasadnione, albo
wiem komitet ograniczył stosownie ilość biletów 
wstępu.

W dekoracje sali kasynow3Tcii wprowadzono no
wy. a nader efektowny szczegół, mianowicie mniejszą 
salę, przemienioną w wspaniały namiot, oświetlono 
e l e k t r y c z n i e .  Ci, którzy byli na próbach oświe
tlenia, opowiadają, iż skutek tego mała sala kasyno
wa przedstawia się wprost uroczo.

Z kolei paiiSTW Jak Się dowiadujemy, zezwo
liła jen. dyrekcja kolei państwowych na prośbę naj
wybitniejszych reprezentantów przemysłu naftowego 
w Galicji, żeby wóz, który dotychczas tylko w 111 i e- 
s i ą c a c h  l e t n i c h  kursował w p r o s t  pomiędzy 
L w o w e m  a Z a g ó r z a n a m i  i w m i e s i ą c a c h  
z i m o w y c h  do odnośnych pociągów przyłączony 
został.

Ponieważ jednak ze względów techniczny cli ruchu, 
"wóz ten m u s i  b y ć  o s t a t n i m ,  przeto jen. dy
rekcja zastrzega się z góry, że przy używanym obe
cnie powszechnie systemie ogrzewania, wobec zwy
kłej długości tego pociągu i przy panujących w kli- 
luaeie galicyjskim silnych wiatrów i mrozów nad 
KT, nie może dać gwarancji, czy w Takieh razach 
utrzymanie odpowiedniej temperatury w ogrzanym ' 
wagonie okaże się moziiwim.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dnia 3. lutego odczyt panny Róży Nussbaumównej, 
laurrfitJri łilozofji, na temat z fizyki „Analiza spek
tralna i jej zastosowanie".

Fabryka SZKfa. Tarnowska fabryką szkła prze
szła na własność firmy Kupfer i Glaser. Wiadomo, 
że wspomniana firma należy do największych w tej 
gałęzi w Austrji, to też jest nadzieja- że fabryka 
tarnowska urządzoną zostanie ua sposób europejski 
przy zastosowaniu najnowszych wynalazków. Fabryka 
wyrabiać będzie płyty sakianne we wszystkich wiel
kościach i jakościach. Przemysł nasz krajowy zyska 
w każdym razie na tern bardzo wiele, a jest na
dzieja, że fabryka dozna w Galicji poparcia.

Sześć żon ina w chwili obecnej pewien „gen
tleman" irlandzki; 1 tego właśnie powodu stawać
będzie przed sądem. Na świadków poworano niąć 
„pierwszych" jego żon, ostatni i przybyć nie będzie 
mogła, bo mieszka aż w Austraiji. Dzienniki angiel
skie, donosząc o ciekawym tym procesie przypomi
nają wykład o małżeństwie, mian* niedawno przez 
deputowanego z Canterbury, p. Reaton. Prelegent, 
mówiąc o stosunkach małżeńskich w różnych kra
jach, przytaczał fakt, że w Tybecie wolno jednej nie
wieście mieó prawnie trzech mężów, odwrotnie zaś, 
w Turcji wolni jednemu ^mężczyźnie mieć prawnie 
20 żon (nie więcej!). W  Melbourne dają rozwód, 
jeśli dowiedzionem zostanie, żc żona trzy razy z rzę
du... upiła się, w Stanach Zjednoczonych zaś niezgo
dność chai aktorów już stanowi dostateczny pow-d do 
rozwodu. W  Japonji można łatwo dostać prawny roz
wód, dowiódłszy, że żona nazbyt jest wielomowną. 
Co kraj, to obyczaj.

Wtedy się skończy niewola sroga
i wtedy pozna zgrzybiały świat,

Ze siły, która idzie od Boga,
Nie zniszczy k a t !

AV styczniu 1S94 roku,
F r. Wnl&lórsli.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R epertoar tea tra ln y  W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek popołudniu o godzinie pół do 4 „Stu
dnia artezyjska", czarodziejski melodramat ze śpie
wami i tańcami w 4. aktach z prologiem przez Karola 
iMąji '.rnnowskiego; wieczorem o godzinie 7 ..Wesele 
Figara", komedja w 5. aktach Beaumnrehnis’go, tłu 
maczenie Stanisława Koźmiana; jutro w sobotę-' „Hn- 
gfno wielka opera w 4. aktach G.‘ Mavorbeer'a. 
W ystep gościnny panny FJwiry Colonncso. primadonny 
opery w Barcelonie, oraz wystąp p p .: Aleksandra
Myszngi, Gabrjela Górskiego i Henryka Kowalskiego.

Z tea tru . Doskonałą komodją Władysława hr. 
Koziebrodzkiego „Nauczycielka", grano wczoraj po 
dłuższej przerwie po raz czwartą', wobec, dość licznie 
zebranego andytorjnm. Zajmującej walki z losem, 
jaką prowadzi Marta, słuchano bardzo uważnie, a 
przyznać należy, że artyści nasi grali wczoraj żywo 
i z temperamentem.

Tytułowa rola w grze pani S t a c h  o w i c z o w e j  
wychodzi teraz daleko lepiej, niż poprzednio, artystka 
gra ją energiczniej i stąd postać Marty wywiera wię
ksze i sympatyczniejsze wrażenie.

Dobrze również w roli hrabiny wychodzi pani 
C i c h o c k a ;  na nieinniejsze uznanie zasługują 
panie : j S i c  m a s z t  owa,* C z a p l i ń s k a  i O t r  efriW

° WZ ról męskich wybija się na pierwszy plan 
Poryoz w grze p. H i e r o w s k i e g o /  dobrego Kocia 
widzimy w interpretacji p. T r a p s z y .  Z niewiel
kich ról wywiązują sic bardzo przyzwoicie pani 
R y b i c k a  i pan F  e 1 d m a 11.

Artystów oklaskiwano niejednokrotnie.

ludność w Berlinie, gdyż spodziewał się w iększe
go entuzjazm u.

Humb. Corresp. oświadcza, iż ostatnie w y
p adk i w B erlinie nie w płyną na kicrur.ek poli
ty k i niem ieckiej i zaprzecza, jak o b y  B  irbor- 
B i s m a r c k  m iał w stąpić napowrót do służby 
dyplom atycznej.

Z  Rzym u donoszą: Z  powodu wypadków
sycylijskich  w ytoczony będzie proces przeciwko 
300 osobom, pc. części w ieśniakom, po części 
socjalistom. Stw ierdzono, że aresztow any socjali
styczny  deputow any de F  e 1 i o c G i u f f r i d a  
u trzym yw ał szyfrow aną korespondencję ze zna 
nym  anarch istą  A m ilcarem  C i p r i a n i m  w spra
wie organizacji anarch istycznego  sprzysiężenia.

O ks. T o n d i n i ’111, B arnabicie, donoszono 
już  przed  dwoma m iesiącam i, że w s p r a w i e  
k a l e n d a r z a  ud a ł się do Petersburga . T eraz 
dow iadujem y się, że — ja k  ; było do przewidzę 
ui» 1— misja me udaje m u się ta k  dalece, iż na
w et nie mógł dotychczas m ieć odczytu, który  
wypowiedzieć chciał na posiedzeniu akadem ji 
nauk . P rzybyw szy  do stolicy rosyjskiej, zamie
szkał w katolickiej akadeiuji duełiuw n e j , lecz te 
raz  od m iesiąca praw ie —  przeniósł się no 
m agnata  rosyjskiego, księcia Biełosielskiego-Bie- 
łozierskiugo. Ten je s t te raz  dla niego mecenasem. 
Co skłoniło o. Tom lini’ego cL -tej zmiany — bo 
przecież księdzu  katolickiem u właściwiej było 
m ieszkać wśród księży — niewiadoma, Domyć. ają
się, że departam en t w yznań, zazcUosny bardzo o 
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Ostatnie, wiadomości.

swój w pływ  na  akadem ję du^kow nt, 
zum ienia rektorow i akadem ji, albo  o. Tondin. emu, 
że niew łaściw ym  je s t jego  poby t w r.iej. I  rze
czyw iście, nie m ożna się d.*'wić, jeżeli ta k  jest. 
O. Tondini, jak o  uczony, znajdzie niezau odnjć 
śym patję w gronie uczonych rosyjskich akadem i
ków i u innych św iatłych R o s ja n : może naw et 
ze strony  rządu doznaw ać g rzeczności; fe^z, j a^ °  
zagran iczny  kato lick i ksiądz, do togo zakonnik 
i rodem W łoch , nie może u  rządu  mieć zaufania. 
Iłząd  rosyjski zai\ sze — i p rzyznać  trzeb®, żc 
ze stanow iska swego konsekw entnie — będzie 
go podejrzyw ał, że je s t jedyn ie  ajentem  papie
skim i że pod pokryw ką naukow ą ma misję inną. 
O. Toiulini nic zraża  się żadnem i trudnościam i i 
nie daje jeszcze za  w ygraną. P racu je  dalej i s<v- 
dzi, że zdoła eoś uczynić. N aszem  zdaniem, od
niesie ten ty lko  pożytek, że przekona się osobi
ście, jak czczemi są jego m arzenia  o rcligijncm  
połączeniu Rosji z zachodnim  Kościołem.

W edle inform acyj gazet, bu łgarsk i m inister 
wojny zwidzi wj lutym  r. b. B uk ireszr, celem 
obejrzenia nowych fortyfikacyj stolicy rum uńskiej. 
Rząd rum uński przygotow uje dla m inistra b u ł
garskiego najserdeczniejsze przyjęcie M em oriał 
D ipom atigue  przypuszcza, ż |  m inister bu łgarsk i 
w yjeżdża Jo  B ukaresz tu  celem  rokow ań w sp ra 
wie kbnw encji wojskowej m iędzy Rum unią i

TsJegrarny „Dziennika Polskiego

W  sejmie b u k o w i ń s k i m  żyw ą dyskusję  
w yw ołał wniosek kom isji w eryfikacyjnej, aby  w y
bór Leona W a s s i l k o  uznać za ważny . P  
W assilko w yszedł z o k ręg u  wyborczego gmin 
w iejsuich W yżnica przeciw  ruskiem u k an d y d a
towi J  a s i e n n i c k  i ę 111 u, pomimo, że w o k rę 
gu  tym  Rusim  posiadają większość. Zw ycięstw o 
zaw dzięcza p. W a ss ilio  ag itacji urzędowej. Pod 
nieśli z togo powodu skarg i w sejmie zaró ./no
liberali, ja k  Rusini i Polacy. O dpowiadali im ru-

Zgubiono W środę wieczór, w drodze z ulicy 
Akademickiej do placu Marjackiego, lub z placu Ma- 
rjaokiego do ulicy Trybunalskiej, z ł o t y  w,  s i o  r e k  
z a m e t y s t e m ,  do łańcuszka przy zegarku, warto
ści około’ 10 zł. Rzetelny znalazca zechce zgłosić się 
z tym wisiorkiem do administracji naszego pisma, 
gdzie otrzyma stosunkowo sowitą nagiodę.

Składu1 DlS „bogiej rodziny przy uliey, pod Dębom 
złożyli w dalszym eijgu pp. ') M. Ch-iiska z Okna * zł 
Józef Fanes, naczelnik stacji z Rajczy 1 z ł. War. 1 ».
u . w Mikuliczynio 4 zł. Wdowa li  ł U ł  U,-z.'H /j. * 
Mnrynia i Jpzio 50 ct. , r . ,

Dla Cesia Andzia i Kazia Gołaszewskie 1 ®;- ,
Towarzystwo zawodowe i zapomogowe poinocmKow 

handlowych urządza w niedzielo dnia 4 b. m. w wlasnjni 
lokalu przy placu strzeleckim I 15 wieczorek mnzykalno- 
dcklaniaeyjllV- ^ocząteW o godz 7. wieczorom.

S U R S U M  c o r d a T
(Poświęcone m o d s ic Ę  n a sze j)

,, . . .  aml,tnv . m łody mój braoie,

0 „ i  J m  .1 , iylk« W f J *  !  TI smuci- z Jjfj ■

na ręku,
i w o  b *
Niech się nie -.. . ,

Niech wróg nie słysz} nasicgo J?fcl * 
Ni misi} ch skarg--

Wierni lryiuawcy l>o*ego słowa,
Nie potriebujem kryl nasz} f i 

Tego, kto godność owoją zachowa, 
Nic hańbi nic.

l i c ;

m uńscy posłow ie dr. Z o tta  i dr. W ulczyński. 
Z ab ie ra ł również głos p rezyden t rządu k rajow e
go, k tó ry  żaprzcczy ł, aby  p rzy  w yborach w W y- 
żnicy  sfery urzędowe w yw ierały  presje i bronił 
urzędników  adm inistracyjnyclii D r. StUanowioz 
podniósł zatem , że prezy-ient rządu krajow ego 
m ilczał wr roku  zeszłym ,-gdy  toczył się spór o 
w ybór w Serecie, a  obecnie zab ra ł głos, aby  in 
terw eniow ać na  korzyść większości. Poseł ten 
w y k azy w ał następnie, ja k  niekonsekw entnie po
stępowano przy w yborach  wobec tych , k tórzy  za
legali z podatkam i. W iększość sejmu uznała  j e 
d n ak  w ypór p. W assilko, pomimo w szelkich prze
ciw wyborowi tem u podniesionych zarzutów .

Zwycięstwo p o l s k i e g o  k an d y d a ta  w o k rę 
gu prudnick im  na  G órnym  Szląsku było świe
tniejsze, niż pierw otnie obliczano. P . S t r z ó d  a 
o trzym ał o 4.800 głosów więcej, aniżeli k a n d y 
d a t n iem ieckich  kato lików  D  c 1 o c h, a p rzew a
g a  ta  tenibardziej zasługuje n a  uw agę, że po 
st eonie polskiej ag itac ja  b y ła  słabo prow adzona 
lro z p o e z ę ła  się zaledw ie w przeddzień wyborów. 
W ie lk a  liczba głosów, k tó re  o trzym ał Polak , 
św iadczy o w zrastającem  poczuciu odrębności 
narodowej pom iędzy ludem  górno-szląskim  i o 
jego politycznem  w ykształceniu . F a k t  ten jest 
oczywiście niezm iernie pocieszającym , z w łaszcza 
jeżeli się zważy, że G órny Szląsk przez długie 
la ta  b y ł uw ażany za posterunek, stracony, a P o
laków  tam tejszych germ anizowano od daw na nie- 
ty lko  przez szkołę, ale także  n iestety  za pomocą 
duchow ieństw a

K orespondent rzym ski N . fr . Presie^ m iał 
ruzn owę z biskupem  Z e r  r e m ,  k tó ry  oświad
czył raz  jeszcze, że nio m iał żadnej misji zc 
strony rządu  rosyjskiego i nie wic nio o rokow f • 
niach m iędzy Rosją a  W atykanem .

Do Polii. Corre-p. donoszą z P e te rsbu rga : 
M inisterstwo wojny zam ierzało przed niedaw nym  
czasem zarządzić manew ry zimowe. Zam iar ten 
został je d n a k  porzucony w skutek  przedstaw ień 
kom endanta moskiewskiego okręgu wojskowego, 
je n e ra ł K ósta.idy, k tóry  zw racał uw agę, że ma.- 
new ry zimowe m ogą w yw rzeć  szkodliwy wpływ  
iia stan zdrow ia wśród w ojska.— W  tych  dniach 
odDędą się w Petersburgu konferencje nad  uło
żeniom planu w ielkich manewrów, projektaw anych 
na  2. sierpnia pomiędzy Moskwą a Smoleńskiem. 
W  konferencjach tj ch, opasksz urzędników  m ini
sterstw a wojny, bierze udział je n e ra ł K ostanda, 
oraz kom endant wileńskiego okręgu wojskowego 
jou. G anecki.

Wiedeń 1. lutego. C esarz zarządził podwyż 
szenie stanu  pokojowego p rzy  48 pułkach  pie
choty do wysokości tak  zwanego rhdhercn F rie  
dcnssTand^t

Wiedeń 1. Stycznia. Izb a  adw okacka jedno
głośnie uchw aliła  ostry  p ro test przeciw  spraw o
zdan iu  p rezyden ta  sądu J L a m e z y - n a  o obroń
cach w iedeńskich. P ro test w ręczony kedzie m ini
strow i spraw iedliw ość'

Budapeczt 1. lutego. Cesarz po raz  pierw szy 
od w ielu la t ^ e iaw ił ,uę wczoraj n a  publicznym  
jJjalji, m ianowicie kupiecknfi

ray a  1. lutego. N a -fakultecie m edycznym  
czeskiego un iw ersy te tu  ptzyszło w czoraj do wię 
kszych  dem onstracy j, k tóre  skierow ały  się p rze
ciw słuchaczow i m edycyny Antoniem u M a s t n  fi
rnu, należącem u do staroozeskiej ezytelni. G dy 
tenże w szedł do sali w ykładow ej, przyjęli 
obecni juz w  n h j  studenci sykaniem , świstami 
i hałasem . W ołano : „P recz  z n im ! S łużba ! w y
rzucie go za d rzw i!"

’ "dy M astny usiad ł mimc to w ław ce, opu
ścili j ą  inni studenci, tam  już  siedzący, w o ła jąc : 
„Z  członkiem  staroczoskiego tow arzystw a aka
dem ickiego nie chcem y siedzieć- razem ." Równo 
cześnie w szyscy m edycy opuścili salę.

A systen t in terw eniow ał i sp raw ił tyle, że 
k ilk u  studentów  w róciło z k u ry ta rz a  do sali, 
ażeby  umożliwić ud bycie w yktadń.

Po ukończeniu w ykładu w szedł do sali czło
n ek  m łodoczeskiego Tow arzystw a „S lav ia“ i zło
ży ł ośw iadezenie, że on i jego tow arzysze i n a 
de! n ie  b ęd ą  uczęszczali na  w y k ład y  z człon
k iem  st^rocz eskiego Tow arzystw a.

N a tem zak o ń czy ła  się dem onstracja. 
Petersburg 1. lutego. W edług  Nowoje W re- 

tt„ia, poseł serbsk i P  a  a i c z j.odał się do dy  
misji.

Petersburg 1. lutego. (B iuletyn urzędowy). 
T em peratu ra  37, symptomów zapalenia p łuc nie 
ma. Bronehitis zm niejsza się, Sun lepszy, ap a ty j 
dobry .

Berli i J. lutego. P ryw atn ie  donoszą, że w 
niedzielę stan choroby eara  był groźny. Dziś nie
bezpieczeństwo zupełnie ustąpiło.

Berlhi l lutegm S z u w a r o w a  tuast ma 
cześć C ą  p r  i v  i’o g  o przy j&H!*iuzu ee»aj skmi 
miał niejako w y t łu m a c z y ć  go' z powudń zbyt 
jaw nie okazanej przez niego sym patji d la  B i s- 

k a .  S zukało  w bowiem, - « a n y  z tyci.

Berlin 1. lutego. Rcichsctneciger ogłasza pi 
sino oeiarza do kanc le rza  C a p r i v i e g o ,  w 
którein podnosi cesarz, że czuje się uszczęśli
wionym tomi rozlicznemi dowodami w iernej m i
łości niem ieckiego narodu, jak ie  objawiono mu 
przy sposoDUośei jego urodzin i 25-letniego jubi
leuszu należenia jego  dc arm ji, a w k tó rych  to 
objawach naród formalnie prześcigał się z k sią
żętami rzeszy. Szczere zadowolenie spraw ia ce
sarzowi fakże i ta  okoliczność, że zafiważył w 
piscmnyrch i telegraficznie mu przysłanych  życzę' 
niach, ja  kb w w szystkich patrjo tycznych sercach- 
które uczestniczyły w tej uroczystości, radość 
jeszcze hardziej wzrosła dzięki odwidzinom tak  
wielce około cesarza i państw a zasłużonego męża 
stanu.

Cesarz \vvraża wszystkim swą podzięka i z 
radością w yraża otuchę w pokojowe i pełne b ło 
gosławieństw dalsze rozwijanie się drogiej oj
czyzn, .

L o n a y n  1. lutego. W edług P a ll M a il Ga- 
fittłe, G l a d s t o n e  przed otwarciem  parlam entu  
poda się do dym isji głównie z powodu pode
szłego wieku

Belgrad 1 lutego. N a wolne jeszcze dwie 
tek i powołani zosta li: M i j a t o n c s  z stronni
ctw a postępowego i N e s i c s z liberalnego.

Rzym u  lutego. D ziennik i sądzą, że izba, 
k tó ra  zebrać się ma niebaw em , będzie na da l
szy' term in odroczona

W ielkie w rażenie zrobiło tu  aresztow anie 
M e r  1 i n a , przewódcy anarchistów' w łoskich, od 
daw na przez policje poszukiwanego.

M erlino przyby ł za księdza przebrany  z L on
dynu do Neapolu gdzie zam ierzał rzucić się 
znów w agitacje .

P rzy  ®resztowaniu bronił się rewolwerem  
i z ran ił 2 policjantów W  m ieszkaniu jego znale
ziono 25.000 franków , pochodzących rzekom o od 
kom itetu  anarchistów  w  Londynie.

M assa 1 lutego. A dw okat M o l i n a r i  sk a 
zany  został przez sąd wojenny n a  23-Ietnie w ię
zić,nie, z tego pierw sze 2 la ta  wr separatce.

Madryt 1. lutego. Z  prow incji donoszą, że 
k ilk a  tysięcy g łód -c ie rp iących  chłopów przeciąga 
m asam i. O baw iają się rozruchów .

W  A l a s s o  cłiłopi zajęli siłą  rozległe łąk i 
i podzielili jc  pom iędzą sobą.

Ps'zyjechali do Lwowa
dnia 1. lutego 1894.

DOTEL PEJNCG8KL F Małachowski j. O.lesy. J . 
.Tnnieki z Ostro/,ca. J5. Slonooli z (\rnkowa. Ł. Pieniążek z 
Lipinki. G. Woltinann z Berlina. 3. Jacobson 7 Pielska. 
A. Dittrici, z Eger. J. Schwarz z M. Ostrau. K. Quirsfel<l 
z Wiednia.

HOTEL YICTORIA. A i M. Jordan Stojowsey z 
Paryża. Z. Suszyeki z Wietrzna.. A. P illatd  z Jarocławia. 
A. Gruber z Wiednia. K i S Ostrowscy, J . Kulesza z War
szawy.

HOTEL IMPERTAL. M. lir. KozieBromfti ze żółkwi. 
H. Ganley z Gorlic. S. Skulski z Tarnopola. Z. Fekl, S. 
guziczka, R Dul.. J. Fooitorlo, M. Tollak z Wiednia. M. 
Pal ter z Krakowa.

łlOTEL METROFoL. M. Kurkowski z łfarkiowy. J.
Zbróżę* ;; Moiiylewa. E. Ban u- z Drohowyża. W. Bnrto- 
szyński z Ciiolcrzyna. Z. Tanbor z JosMstadtn.

J lo rE i,  CENTRALNI M. Kaczkowski z Wołynia.
Ks. C LnkasPwiez z Mszani co. T Jabłoński, ks. Puchal
ski 7. la.nopola. Dr. \Y. Rosenbaeh z Przemyśla. J. Do
mański z Chlebowie. K. Frcehowiccki z Dobicnka J  Lo- 
lii- 7, Paryża E, Zieleniewski z Krakowa Dr. Włyiiski i
Janowie. K. Dlużvr.vki z Krakowa. ]'. Aptekorman z Wy- 
ę t.ly . A. Kinigstein ?. jj^icJ Ja O. Kamiński z Żółkwi 
Dr J. t\  ur.n 7. Wiednia, lir. Lic! sehiitz 7. Tarnowa. M. 
Sehapira z Aloskwy P. Czajkowska, Mosoczj- z Borna. Br. 
('lirisiiani z Cliibisiówki.

m a r c l
sym patyj, p rzy wjeździe B ism .uka p r o s i ł  by ł 
do Siebie liczne grono osób i wraz z mm, z Lal-

W  kołach u trzym ujących stosunki z F ried 
rich sr uh opow iadają, iż B ' s m a r  c k  nie by ł 

zadowolony z przy jęcia , ‘-1" ...................ja k ie  mu zgoto v i ' i

ul. Akademicka L. 5. 
wszystkie towó ry potaniały.

konu żywo objawiał swd*. sy ji^ątjc . /  *h, 
wzięto tego za dem onstrację przeciw C aprivi emu,
wniósł następnie ów toast. , . , „ A

B e r lin  1. lutego. Cesaiz, ja k  słychac, 20.
lutego odwidzi B i s m a r c k a  w 1 riedriehsruhe, 
gdzie czynią, już przygotow ania na jego p rzy 
jęcie.

D ziennik Volh donosi, że m inister w.ijny 
B r o n  s a r  t winszując cesarzowi jubileuszu, do
dał, iż imieniem arm ji dziękuję mu za pojedna
nie z Bism arckiem .

Wiedefi 1) lutego. D ziennik  rozpor.aądzeń 
wojskowych ogłasza re sk ry p t cesarski z 22 sty
cznia podw yższający stopę pokojow ą w 48 pu ł
kach piechot}.

D epu taeja  urzędników  pod przew odni
ctwem szefa sekc j b r. F a lk eg o  u  ręczy ła  
wczoraj w szystkim  m inistrom  petycję o po
lepszenie b y tu  m aterja lnego  urzędników  państw o
wych. P rezes gabinetu , ks. W indischgractz, p rzy 
rzek ł uczynić d la  u rzędników  w szystko, co tylko 
będzie możliwe. M inister finansów , Plener, uznał 
konieczność polepszenia doli urzędników  i obie
cał, jak ko lw iek  truełnem je s t  jego  stanowisko, 
dążyć do urzeczyw istn ienia bodaj n iek tó ry ch  ży
czeń urzędników . P oparcie  swe p rzyrzek li także 
m inistrowie Jaw orsk i, M adeyoki, B acąuehem , 
W elnersiieimb i prezes najw yższego try b u n a łu  
obrachunkow ego h r  Ilohenw art

Fnaga i .  lutego. S l a v ó k  wmesiń w sej-ni^ 
spraw ę pow szeebiego głosowania.

Budapeszt 1. lutego. P rezes gabinetu  W e- 
kerle  przedłożył izbie deputo^ anych pro jek t 
ustawy upow ażniającej w ęgierskiego ministra 
skarbu  i wspólnego m inii.tra skarbu  de w y p ła
cenia dodatkow ego 1,048.625 zł., jak o  sumy 

'przypadaj ^cej J a  kraj® korouy  św Szczepana 
*■ ty tu łd  Wouólnych w ydatków  za r. 1891.

BernO (m oraw skiej Ł  lutego. Sejm uch w a  
lił zasiłek  10.000 zł. d la  ty ch  gm in, w których 
panuje b rak  paszy, pod w arunkiem , że państwo 
przyjdzie ira również z w ydatną  pomocą.

Sofja 1. lutego. Sofja już  trzeci dzień ilu
m inuje z powodu urodzenia księcia następcy. 
O negdaj zrobiono święto, w szystkie u rzędy  i skle 
py były zam knięte. T łum y za tłumami ciągną 
przed  pa łae  i wznosząc okrzyki, tańczą horę. Z a 
p a ł b y ł niem al szalony, k iedy b ab k a  ks B le- 
m entyna, okaza ła  nowonarodzonego ludowi z b a l
konu. N iektórzy fana tycy  w o ła li: 1 „Niech żyje 
król M acedonji." C ztery  konsulaty  wywiesiły 
chorągwie. I  ta k  samo dzieje się w całej Buł- 
garji. N aród czuje, że m a dynastję  ustaloną.

N astępca tronu je s t uderzająco silny. M atka 
i Dyn m ają się dobrze.

Zurych 1. lutego. Po lic ja  aresztow ała już  
około 20 osób z powodu han iebnych  dem onstra- 
cyj przed konsulatem  w łoskim , w yw ołanych przez 
agitatorów  niem ieckich. W ielu  n iem ieckichi au- 
strjackicL  anarchistów , po części żydów, ina być 
ze Szw ajearji w ydalonych.

OelgraJ 1. lutego. Z  kom peten tnych  slcr 
zaprzeczają stanowczo doniesieniu rosyjskich 
pism, że poseł serbski w P e te rsb u rg u , P asicz , po
da! się do dymisji.

Belgrad 1. lutego. D zienn ik  urzędow y og ła
sza rozporządzenie, n ioeą k tórego stolarzowi n a 
dwornemu, AwakumowiesRsowi, k tó ry  b ra ł u d z ia ł 
w dem onstracji rękodzieln ików  p rzed  pałacem  
królew skim , odjęto ty tu ł n ldw lw n} .

Tekę sk arb a  ob ją ł ] ustęp* wiec M ijatowicz, 
te k ę  oświaty lib era ł N e s ic e ; g ab in e t jest więc 
uzupełniony.

N a obchód pam iątkow y zdobycia Ni szu 
przez Serbów został M ja n  uroczyście zap ro 
szony.

N aruszani nowi ofiaruje rząd  posadę za g ra 
nicą.

uJndyn 1. lutego. B iuro R e u te ra  o trzym ało  
z L ia iritz , gdzie  (j ai stone Law ., urtłędow e za 
przeczenie pogłoski, że m a on po(| -a- dft d y .

N A D E S Ł A N E

M -  J O N A 8 &
b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, uiioa Jagiellońska 1. 0 
k t . p n j e  l s p -  J a j a  w s z e l k i e  p a p i e r y

DOM

M ' l o i c l o * e  i  H Ł i . e t /  p a  n a J d o k » n < l B l e |  
a .c y u i  L a r s i e  d z l e a u f m .

P R O M E S Y
od

do w szy fetkieh ciągnieii 
Ubczpleczerje losów

straty przez wylosowanie ai pari.od
Zlecenia z  prow incji wykonuje niezwłocznie  

bez doliczenia jakiejkolw iek p ro w izji

51 ą

S ła w n a  fabryka wyrobów ssmirglowych

Daniela Landesa
wp Wii-dnni, zaFży wkndep Gl.ię wp Lwowio. 1--1

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. Stanisław Sochanik

O f d y m j e  p i .  B e r n a r d y ń s k i  1 15
I I — 12 i od 3 — 5. 1012  1 -od

O ^ n l l s l a

l>r Teodor Dałłaban
1.1. s

W

asystent i i -kaiz na klinice prof. Borysickicwicza 
w Gi-ac-u, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje

chorobach ’? operacjach ocznych p r zy  u licy  
Wałoicej l. 7.

OJ godziny 10. do 12. ITOiLpoL i od 3. do ~>. popołudniu. 
i06<i tli a nliogic.b bezpłatnie o.l 9. d> 10. .-ano. i —V

H e n . i si a
Wszech na.W lekarskich

Ur. B cgiinrł Bieńkowski
po ro ilc  «ui. -yeti st.djóo w .u.ijtaei* Montoli-
eieuiyin w Berlinie i odbycia podróży e M ikow ych do 

Hatii a&d Sjs.ii i Lipska 
ord yn u je  od  9 . do 1. i  od 3 do 6*

ulica Trzeciego Maja
we*

dom (Kwnięj Tonącr* 
lun u l ic a  R a i o i u t z i d  I. I . 1 -?

E ? O R  A ,
w któ re j je s te śm y , powoduje skazy  i oszpe
cenie fK,włoki c ia ła , skóra -4aje się s n ą ,  

stfeSa i p ę k a ją c ą . D la uni- 
knienia tego należy używać 

'  ciągle do t warzy i do rąk  pro
duktów, zwany ch Crćrac SI- 
luon, P iu lr  ryżfiwy i Mydło 

Simona. W ym agać p o d p u n : S i
mon, ul. G rangę Batelióre, 13, w 
Paryżu. W e Lwowie w aptckachj: 
pp .: M ikolascha, WewiÓrskiego, 
R uckera  i w składach  perfum  i 
u fryzjerów.

•,_____ 1w j
f  '

Ł<i4t:ius*Ł„f.jjssrrr: ?  { '

ŚMIGUSAz linia i latbgo
w\steJ?j'uizdruku 
i o iznacza się li- 
csneiii llnrtracjł- 
mi i obfitą treśeią 

tmuiorystyozną. 
C rilA  f g E C n n h r z *  2 0  c f.

P.enuuu rati kwartalna w- Gw.fivi.« 1 zt., m  prowin-jj 
1 zł. 3 0  et.

n r. 3 .

TI5ATR IiR. SKARLY"_A ___
U z I S :

1’opołudniu o godzinie pół do 4-tej

Studnia artezyjska
czyli „Polacy w Afryce" czarodziejski m elodram at 
zc śpiewami i tańcam i w 4 ak .ach  z prologiem 

przez K arola M ajeranowskiego. *
W ieczór o godzinie 7-mej

W e s e l e  F / g a r a
(M ariag* de F igaro) 

komedja '7 5 ak tach  B eaum arrhaV egu, tłum*- I
czenie Stan. Koźmiana. 

O S  O B Y :
Hr»bia Ałun JL », wieiU kiiiedźidor A i

l

m

(laluzji 
Hrabina, jego /ona 
f  ig,aro, kamoiąiynor iir.abięgo 
Zuzanna, pokojowa hrabiny i 

czona Figara 
\Ian 0 'iną, Mnożni ca 
APHimi, osm dw j s iyj . ?«z sny 
f  anenetta, j,-z° o,.rka 
Cherubin, pi.ź lirabiny _
Baniolo, lekarz z Sewilli 
Basilio, nauczycie' muzyki 
Don Guzman Bri7,d-Oison si-d/.in 
Hubie Main, sclcrotarz 
Woźny
iLijipe-Sulcil. iiasiiy;.
P i0rws7.ru wi(iiWif<7,l;:i 
Hniga wieśniaczka 
Podrillo, koninszy

I 8łn}.'ia. wieśniacy, wiosiiiaczki 
1 ii Agnas Fraseas pod Sewillą.

W ohiycli hl lito w nie udzielatsii

Weleński
)-.aiikiflwicz
Kwieciński

1
Stachowicz
Gostyńska
Dębicki
Fcrtner
Siemaszko
Jaworski "
ituszkowski
Siemaszko
t̂iśż.-wski

tiamski
\Yalowski
Tomaszewska.
Mielnir-zi-k
b i-rnicki

I

a
i
e

- Ii/i-óz dV.ioje sic w zamku

r
i
\

w głowie iig. 37. na 
wagę 38. kostni 40. 

mączką 40.

t

Ite

w  n a j l a p s z y c h
g a t w n k m o h a



DZIENNIE POLSU .  dala S. U l g i  18H

HANDEL SUKNA
pod firmą: J. WALLAC Lwów — Rynek liczba 33

p o l e c a ,  s i ę .

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e

po l 1/] centa od wyrazu.

F a u n a  poaznkuje umie* ezeni* do go
spodarstw a, szyeia, krawieezyzny. S. 

a M. Jarosław , poste restante . 66

a* A JT a s ło  s t o ł o w e  la świeże, smaczne 
5 ze słodkiej śm ietany i kilogc. p a c ita  
g fraueo zł. 4'40 ct. za zaliczka, w ysyła 
4 3  P o rn , Podhajce. 68

A k a d e m i k  podejm uje się przygoto
wać do egzaminu ucznia g im nazja l

nego. Adres . Interesow any, poste restante 
T a.aów . 67

Do b r i  x  l ~ s e m ,  piękuemi b u d y n k a
mi, leżące między S tarąsolą a Sterem  

miastem, są do sprzedania. B liższych 
szczegółów ndzieli adm in is trac ja  tegoż 
dziennika. 64

p s ą d c a  e u « n o m i c u y ,  posiada
l i  jąey  stnd ja  ro ln icze, poleca usłngi 
swe cd wiosny. — Chyćtco, Podhorodee. 
p. Sebodniea. 01

Pan ienka uzdolniona poszukuje lekcji 
d la  poezątkująoyoh panienek i do kjaa 

średojeh uczęszczający jb. B liższa w ia
domość w magazynie mód M teh an .n y  
M a y s e n h tilte r , we Lwowie, ul. W a
łowa I. 6.

Do  s p r z e d a n i a  i  w olnej ..;ki pr , 
kasy nie w Kolbuszowej, katolicki 

handel korzenny, delikatesów , re s tau ra 
cja i sk ład  wiu pod konystnom i w arun
kami z prawom koriystan ia  z zaw artego 
kontraktu na  p rso tiąg  5 la t z wszelkiemi 
zapasam i, inw entarzem  i urządzeniom tak 
aklepu jak  i kuchni. B liższe w arunki na 
miejscu. F ra n c is z k a  O o ld a m e ro w a .

M ł a k i  atłasowe i rypsowe od 8 z ł. 
Koszule balowe od 2 zł.
Kołnierze najnowsze po 20 ct.
M anszety nowe wzory po 40 ot.
P .zody do koszul najm odniejsze wżery. 
Skarpetki jedwabne i filde oosee od 60 ot. 
K rawaty 1 iłowe po JO ct.
.Rękawiczki balowe it> s trza łką  (nowość) 
SS po zł. l 'J a  — p e lec ą ją :

T. Górski i Szydłowski
plao M arjacki liezba 8, róg H etm ańskiej.

1.000TUTEK
'niBklejonych

z doskonałej francuskiej bibułki

po zł. 1 i  w y le j
p o l u M  F A B R Y K A

F. NIŻAŁOWSKI, Lwów.
Pray odbiorze 5.000 sztok, poczta franca

&
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A lfre d  E a s s l  w  O p aw ie  »
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§ HERBATĘ Familijną f
g */, k ilo  1*80 I S z ł ,  g
8 Znatoiitc wymihem z herbat E
O ,1 t. l l  ̂  1 ,!!®  i _ 1 I.4A*/, k i l e  1  i  z ł . 1 * 7 0__ i - ? £1018 poleoa h d A ^ E L

Alberta Szkow rona ’
Lwów, plac U arjacki L 7. i, 

> c o o c o a o o s c r <

Rządca rutynowany
obznajomiony w każdej gałęz* gospodar 
stwa rolniczego w sile  wieku, żonaty, 
z n e jltp sz rm i poleceniam i, poszukuje 
miejsca z wiosną lub od 1. lipca  b. r.

Lsskaw e zgłoszenia przyjmuj# „Rządca 
dóbr w Niechoószu, p. Boguchwała".

1016 1—8

S T A  K A B N A W A Ł
Główny skład o b u w i a  wyrobu 
karlsbadzkiego i wiedeńskiego we 

Lwowie

Hermana Tclndiera
u l i c a  K a r o l u  I . u d w l k u  1. S il ,
poleca swój nowy transport obuwia 
b a l o w e g o  dla pań i panów n» sezon 
karnaw ałow y, oraz wielki w ybór_ ka- 
loizy rosyjskich — ceny najniższe 

fabryczne 1049 1 —1

austr. Szięsk

* h a i » e §u i i i s i o i
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7 ,

poleca

Mliii li łielimoia gaili iaffiso rodzaju
V i

$
2349 1- ? $

s
hurtownie i drobiazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco, i ł

C u k ie r znow u p o ta n ia ł!
N ajprzeiu ie jszy  w głow ach d u ż y o h ..................................................1 kilo 37 et.

„ częśc iow o ........................................................................1 38
w ko- 1kostkach lnb m ą c z c e ..........................................1 89

Znakom ite gatunki kawy, przy każdym  gatunku przy odbiorze 1 k ilo
gram a opub* 6 fontów. H erb s ta  trom iHyasna nob e naciągająca  aj» 
zrówb tnej dobroal „ M o l a n g o  K o L o n 4 o u "  ‘j kilo 8 if .  W yborny 
rum brem ski, wina natu ra lne  b ia łe  i czerw one. Wszelkie inne towary 
najlepszej jakości po możliwie niskieh cenach, w handlu 1098 1—3

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, p rzy  ulicy Batorego liczba 2.

D o m » n & s i E .
Mam zaszczyt oznajm ić 8z. P . T . P jo h ezn o śe l 1 w ielebaen i  Ducho

wieństwu, Jo z d n is u  u lutego b. r  sostafo o tw oriosy  p r iy  ul. T ryounei- 
skiej we Lwowie (ebek  handlu W P . L ew ienego j nowy 1105 1—7

H O T E L  . W A H D A . '
S pod z a .zą iem  w łaśe ie ie la  1 ste la  Centralnego we Lwowie ( p .  i  e a d a i  ■ 

S t r i e l e a u k a ) .  H otel „Wandśe"*, składają* r .1# s 2 i  clsgaueks umeblo
wany ch pokoi w eenis sd 60 e t. do  2 s ł. ra  iobę wraz z p .śo i ilą  

*®|g Zarazem  donosi się, żs w  tym  botslu urządza w iaseioiel domu pan
Jakób Lówenkeck.

5  Restaurację » pokojami do śniadań
STn zaś d la  kółek s a u k n ię ty r k  salen gościnny na I p iętrze.

P o lecając  się a zg lę d o u  Śz. P .  T . Publiczności, zostajemy z wysokim 
szacunkiem T o o  t o r  8 t r E « l c K U k  I  l a k ó b  L ó w e n h e e b .

mm realności fliia
do sprzedania

w  Czorttrowi©
cena 14.000 i 15.000 zł.

Zgłosić się T. Potocki, U h ry ń , 
p . C zortków . _ 1106 1—8

P R A w i i z i w C  "WODY

Y1CHY
są  źr ó d ła  n a leż ą cu  d o  R zą d u  fr a n c u s k ie g o .

AUM I3ISTKACYA :
8, Boulevard Montmartre, w  P A R Y Ż U  

C F L E S T I N S , le c z ą  z w ir  w  m o czu  i 
s ła b o śc i p ę c h e r * .

G R A N D E -G R I L L E . S ła b o śc i w ą tr o b y  i 
narząd  ż ó ł c i o w y .

H O P I T A L . S ła b o ś c i żo ią d k a .
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 

rządowego.

H E M O R O I D Y
k e o z ą  s i ę  r a d y k a l n i e

przez użycie Pigułek i M a s !  D rą l A -  
b e l  w Paryż i. 45 la t powodzenia.

We Lwowie w aptekach P P .: P. Mikuła 
scha, H ackera i W ewiórskiego; w Kra to- 
wie w aptekach PP.: W iśniewskiego 

i R edyka. 8 1 - ?

■ — K 7 .H  u ł o ż e n i a  1 8 8 7 .  B

KoipiBUii uprały
aiku teozcia

w najki utszym czasie
M A G a Z Y N

I. DBHILB8A i 8! NÓW
Lwów, pl. K apitulny L 2. 

Cenniki i  p ró b ii ca  żądanie.

R o k  E B i e ż e e t ł ' l 8 8 7 r "

T 7 b l .  H o i ) duże białe 11 ot Cebul. i 
u .  tuberoUań 10 sptok JQ ct., n a jp ię 
kniejsze ehryM ttypy dużokwieciste 10 szt. 
1 zł. Gwoźiblhl remont ta ty  w na jp ię 
kniejszych udogianach 10 sz ic l 120. 
W ie  wyeokbpłuiM w 200 najprzeaniej- 
sś jo h  odm ianach 10 sztuk 4 »0, pólptodD* 
10 sztuk 8 zł. Clemantie Yltable zimo- 
trw ały najlepszy do obsadzania balko 
nów, a l t a i . o z-paohu rezedowym 10 ezt.

1 sf -  pol-oa 1103 1 - 2
Edward Kaczorowski, Tiiest.

z poruszająoemi się członkami
dostarczają najtaujej

U M ftA T H  &  COMP.,
fabryka machin ro'niczych

w  P R A D Z E  B U B N A
P izez  użycie tych ruc-h »u ych bron 

przygotowuje się zasiew gleba
przy brouow atiu kr.yżow tm  i poprze- 
czzem tsm, gdzie w jesien i głęboko 
orano. N is/.otą one tak ie  chwasty i 
m ięsziją doskonale ziemię-

K ntnlO |[l z r a t l s  ■ Iran eo .
Filia we Lwowie, ulica Gródecka 61.

K A R C ZM A
z prawem

w j s T y n k n  tudzież g r a n t a m i
w powieoie Drohobyekim

o d  1 .  M a r e n  b .  r .
do wydzierżawienia.

M iejscow isć nadaje się do żuło- 
zeniA sklepikn wsiowego.

Bliższej wiadonijś.-i udziela się 
poJ ad resem : J .  B .  poste restante 
b o r y i ł a w .  1018 1—3

N a k a rn aw a ł!
LakUr mieniący i czarny na bnciki. 
Proszek brylantowy do włosów. 
Puder ryżowy biały, różowy i żółtawy. 
Perfumerję, Wodę koloAską. we

flaszkach oryginalnych i na wagę 
i t p. i t. p. — poleca

Alojzy Htftnor
L w ów , R y n e k  38

D ra  O. J a e g e ra
BIELIZNĘ NORMALNĄ

męską, damską i dziecinną, 
z  f a b r y k i  B e n d e r a ,

sprzedają po cenach fabrycznych

S. GABRIEL & J. CHLEB0WN1K
we Lwowie, plac Halicki l. 3. 1 0 ' 6  1 - ?

Zniżyłem cenę moj-jMl fla flziil=w PflsNi”
n a  8 0  e t m ó w .

Dostać można po tej cenie w księ
garniach kto kupuje n  m « l w  2> 
eg% mpl. dośt-n ie  je nief.aukow ane 
po 50 centów za pobraniem poer.t >wem.

}?i To, ołnicki
we Lwowie, na Wólce Henia 3.

m K i ! ’3 lik
p o le c a  sia k e ż d e m u

if7,vAy

Moiia
ch » m io * n ie
2 .85 c 1 - ?

t l e z i n f e k c j o n  a n y  

z d r o w o t n y  p a p i e r  k l o s e t o w y
z w łó k 'e n  ro ś lin n y c h

w  p a k ie t  po  5 0 0  a r s u s z y k ó w  15  c t  

J e d y n y  s k ła d

u Alojzego Hubnera
w c  L W O W I E ,  R y n e k  3 8 .

O G Ł O S Z E Y I 1

W A L N E  ZGROM ADZENIE  
Pierwszej lfô tiej słółm DKiDocntói? mieli

J h ę l r i r  s ę w myśl § 24. sta tu tu  we Lwowie, w sa li I l telu  Georg*’a w dum  
l9. lu tego  1ĆP4 o godi'Q ie 10 prłed  poł .dniem, ua stó re  H tda zawiadowcza P. T. 

U łouków Spółki Hwlejszem z&pr sz*.
P o r z i ę d e k  < l u 'e n u y  :

t .  O dczytanie pro oktłu  z ostatniego posiedzeuia
2. Spraw ozdani. R adj nadzorczej z ezynuoiei za r  k 1803.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej
4. Żółwie dienid bilansów i r rh u n k ó w  za 1 ta  1891, 1832 i 1893, jako też uózie-

Ic iie  absoiutorjum  Badzie zawiadowrzei.
5 . W nioski członkó.v. ’019 1—2

Lwów, dnia 2 Ety zuiu 1334.
r.  z w odniezący: O sk a r S ch n tU .

Chleb żytni wiejski z Pudksek małych.
cieszący s :ę znac'nym  pokupem we Lwowie, saał się przedm iot m podra- 
lia ir ia  takowego przez niektórych piekarzy, którzy wpro".- dza i Publiczność 
w bfad co do pochodzenia i-hieba, p rze i używaui- po i rob “ eg znaku, ja 
kim cbleb mój złśSlciny był. pod znakiem moim podawano Publ-cz ości 
chlob m niejszej wagi i z lichego m aterjałd wyoiakauy. Chcąc zepobit-cz 

 ̂ tafeiui n-rdużycio », zav»i d»mi>m P. T. Puliczność,
iż c h l e b  ż y t n i  w ie  s h i  c  P o d l i s e k  m a 
ł y c h ,  lęd /.ie  i d ą 1 ozuaaśouy m a r k ą  o c h r o n  
n ą  tu uwidrezu oca każdy bo beir‘ k wag' 1 kig. 
5 dkg. sprzed ję po ceui i 19 c 4  w. a. O dbiór om 
więkstej iieś;! sto owuy rabat. Dl t ostrzeżeń a 
prred uaużycieui mojej marki ochronnej nadm ie
niam , że takowa w 1 " v.s'.< ej Izb ie  ha.dlow ej z 
dniem 14 Jis topa la  1893 do L. 4329 zare.estr wa- 
ną z o s ta ł., i że w szeltie  ia d u ż j..ir  tej marki 
arze i e. k. sądami bezw ględai« śo gać bod-. P o 
lecają- się nadal łaslaw ym  w zględim PT . P u ll i-  
sklepach iwowekiuh c h l e b  ż y t . i y  w i o j s k i  a  

P o d l i z e ‘1 m a ł y c h  i przy odbiorze zwracać ścisłą  nw.igę, czy zaopa
n iezaop itriony  będzie f.iłszowauy. 

p .  Ja n  K o p n ia k .
Z poważaniem

in o  1 — 2 Z P a u . l l n a  K o w a o a e k .

ł rlei
ezuośni, p-oszę żądać — 
f ^ o d ta s e k  m a ł y c h
trzony będzie powyższym zna .iem , bo niez: 
Rozwozieielem wyłącznym rnfgo c-hleba jest

Parkiety l posadzki deszozalkowe
oraz w s z e l h i e  w y r o  D y  s t o l a r n i e  ja lo  f f !  i Ł n a . d r * w l ,  
b r a m y , o p a s k i  (Yerkkidungen) i i s t w y  profilowene ( k« I W ^  
l j g t w y  dt podłóg, l i n t e w k i  na ubrania o g r o d o w o ,  u s t w y  
do krycia d a c h ó w ,  dalej przyjmuje do h e b l o w a l i  La i  r * ~ * f  
c i a  d e s k i  n a  p o d ł o g i ,  ł a t y  k- P- r o b o l  y  r o a z z y n o w e ,  

jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E , akładane poleca

P A R O W A  F A B R Y K A  1059 ^

B R A C I W C Z E L A K  we Lwowie.
M T  Z a k - u p u j e  w e s e l i c i e  n a a t e r j a ż y  t a r t e .

Z n a ta  od la t wielu c k. uprzyw ilejow ana rafluerja spirytusu, ^aopatrzc 
w najlepsze apara ta  rektjU kacyjna najnowszego systemu, fabryka rumn,

likierów  i oetu

M j r a i llolaschaKastępców we Lwowie
jakób Sprecher i Spółka

poleca s ta re  polskie wódki mocne, przednie rosolidy, likiery, rumy pr»vr- 
dziw- z Jam aja i, jako też i najlepszej jak o ś .i krajowe, s p e c j i l ,  ja k :  
N«.vdóv.ka, Dzi nnik, Szczu te ., Karp mówka, D jaŁeł. Pomarańczowa ate- 
ełoJ.nD*, Batalia, Dereniówk* itd- wódki nprzjrwilejowsne i jedyn e praw- 

iz. we, jeże li z nahzej fabryki sprowadi *
Jedyne f r ó h o  w kraju  dla pp. aptekarzy do pobierani*  alKoholu 

absolut, i najczyście jszego  sp iry tusu  do odów leczniczych, wolnego od 
podatku i już opodatkowanego. . . , ,  . .

Prawdziwy wyskok octowy najsiln iejszy , zdrowiu, me szk o d h ry , gdy* 
nie wy abiauy z essencji octowej. 2198 i  ?
G łów ny  o k ła d  d la  m ia s ta  L w o w . , u lic a  K op  srn lk a  I. 9 .  I w  g ło -  
w n y m  r k ł id z l o  w ó d  m in e ra ln y c h  U o l l o s a ,  u l. K a ro la  L u d w ik a , I. 2 9 .

IOGGGOGOOOGi
O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 11. lutego 1894 o godzinie 4 po południu odbędzie s'ę w Rudkach
w sali Rady powiatowej

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
Towarzystwa Zaliczkowega w Rudkach

n a  k tó re  n in ie j-szen i cz łonków  T o w arzy stw a  zap ra sza  się. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Z agajen ie .
X. Z atw ierdzen iu  rachunków  za rok 1 ro a d iii t  zjsk4w.
3. W ybór w 2ch osłonków  do R ady zawladowezej.
4 Wybór komisji rewizyjnej. J ’
ó. Wnioski ozłłuk-»w

W  R ndkacii, dnia 31. atyoznia 1894.
Rada Zawłauowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Rudktch

S tow arzyszeni*  zarejestrow anego z egraniezoną poręka.
M ie c z y s ła w  L e w ic k i,  p resM  T ad eu sz  Ł o d z lń s k i, sekretarz.

»

O ICL-I

Tovanystvi Daniowi i M m  wymiany 
SCHELLENBE8G I KREłSER

we Lwowie, plac Halicki i. 1.

Enpnje 1 sprzedaje u *  *-»
wszystkie papiery wartościowi jak listy lastawns, akcjo, 
losy I t .  n. monety po najprzystępniejszych cenacl me doliczając

żadnej prowizji.

Promesy na wszystkie ciągnienia.
W szystkie w A ustrji dozwolone losy także na spłaty mie

sięczne.
Do efektów, u których wyczerpały się kupory, dostarcza 

nowych arkuszy kuponowych bez doliczenia jakiejkoirfiek prowizji

W i l h e l m ’ a

iitinlillltni i u lim nlinu

HERBATA
KREW  CZYSZCZĄCĄ

FRANCISZKA WILHELWA
a p t o k a  r  z  a  *300 b 1- 4

w  N e u n k irc h e n  w  A u s ti^ i  l^izszej.
Nabywać można W E  LW O W IE u pp. ap tekarzy : Piotra Mikolascha, Jakóba Beisera,

K. Krzyżanowskiego i Z. Ruckera,

po cenie 1 zł. w. a. za pakiet.

iPewKlc i se jb h O  dsiało-Jący 
Aruiick |>r?H4 jvr nagrilo lho in^  ^  
VdS«'lb|tOIUt t. e. tfv KrdoJ 
isfe li potieanwlo * 
prh«i:;v b ro f la n h o tn  > 
t fłbselkim tt>arfiyzc ha* ’v ^

roAlfiłi frkórDYia. rTtiŁDi*

i’im
L>o Bihycli \ ‘r j p  „  -łO w aysa

"  ■ A r A ?.., .. J P  ...
w*?;* &  * - .s.Ż* -f-jar Aj»ł©Ua
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S >r fltJ "

T" Z i ’'  w tedy pr&wdsiwy, jożell
- M  i £ r -  J T * . k C i t j  przepis uiyoi*  i k»żd.y
\  J T  » ir r ' - j f  saopfttrsoay jes t obok sto-

*  ’;Ć.l oohroncą i odp isem :
;i - Jp f-^ p Ą sto  nSesyć n i  io i f a l s y  <i* 

JUany i r f t t

' i i
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i
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W  y d s w ę n : Jó * e f L * * k o w » ick i«

Sżkółka Kilimarska
w l i ,  poczta Grzymałów

■ ib a i
zł., portjery długie wązki ‘ 4 0 - 6 0  zł , pojedyńcze szerokie 100 do 
J 50 z ł , kobierco wielkie na schodj kośeielno 1 V " .
g ra m y /h  rby, napisy i dedykacje w u j j j  m« «  ̂ bez
, lutnie w edług podan-go rysunku. M aterja J  y, zhjjany
dwójuej siiczy k m o p n ej; wyrób ręczny sumienny, 13i n  M i  
przewyższający trw ałością wszystkie tkaniny, b . przeC)10J,i j> 
czajem kobierce zd.ihiły u nas wszystkie mieszka y  t

< ‘r^rEpokf " i a 1wą kościołom i cerkwiom, wr kR iych  n ow ożeńców  i juk §
przechow ała; dawano je  ao m a e i  j  fomiliine świad- k
Jaw ne inwentarze, iotereyzy, te*tamen J  ^  ®
czą, kazay dom, czy majętny. Użytku i ozdob’ .  ‘
kobierców, które odwieczne zw y cza je  na oaowe ao j  j  h
w każd. m mieszkaniu zr >biły niezbędnem i• P J J W ®  J
D yrehcja W |^ w “  ■

mmmm; M M  j-

O dipow ied iU lB j u  m d h k e ję  l i m  S jm jew ski. jPnpmr * czer la ó sk ie j.
f  d r u U r e i  ,D jle n » ii»  P o to t i* g o * . H  P n iB o is ik a  K tó n w


